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A. HAUSNER 


W dzień święta majowego. 


Kilka dziesiątek lat zaledwie trwa- 
jacy ruch socjalistyczny objął tak ol- 
brzymie masy robotnicze państw i 
narodów wszechświata, że nie da się 
dziś porównać z żadnym 7 dotych- 
czasowych ruchów. znanych w historji. 

Jeżeli zaś o jakieś porównanie ku- 
sićby się można, to ruch socjalisty- 
сузу da się porów nać do ruchów re- 
ligijnych, różni się jednak tem, źe 
potęguje się w miarę rozwoju kul- 
tury materialnej i duchowe! dai- 
go państwa i narodu. 

Potęga jego leży w treści. rozwią- 
zującej w całokształcie wszystkie 
wymagania pracującego człowieka 
w yzwalając go z niewoli kapitalisty- 
cznej produkcji, tworząc człowieka 
wolnego, z inncm spojrzeniem па 
świat. 

Jego prawo nie spłynie пай w €u- 
downości. jak prawo Mojżesza z gó- 
ry Synai. wśród ognia, i grzmotu 
piorunów, ale zrodzi się z jego po- 
trzcb. z świadomej woli, bijąc fon- 
{аппа z dołu do góry... | 

Miljonowe rzesze wezmą na swoje 
barki trud — rozwiązywania za- 
gadnień bytu i rozwiążą je. two- 
rząc Świat sprawiedliwości społecz: 
nej, świat radosnego dobra i piękna. 

Socjalizm jest doktryną, bo wkra 
cza w dziedzinę nauki i wiedzy, 
niemniej jednak niesie on w so- 
bie pierwiastki emocjonalne. nadając 
doktrynie polot 1 siłę żywiołu. two- 
rząc w niej jakby religję nowoczesne- 
go człowieka. To są fakty. 

Көбү pragnął pracującymi masom 
zabruć socjalizm, musiałby w miej- 
sce tej idei dać inną — jaką? 

Cóż więc oznacza walka z socjali- 
zniem. z jego hasłami i programem, 
gdy hasła te i program wciela prze- 
ważnie w życie burzuazyjnego społe- 
czeństwa. społeczeństwo samo i je- 
go rządy? Zresztą czy znalazłby się 
polityk, шг Еца któryby się prze- 
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ciwstawił ochronie pracy, Świadcze- 
niom społecznym ? Zaprawdę, nie. 

A jednak niemniej walka trwa, bo 
chodzi juź mniej o postulaty same 
na, dziś а o tempo w jakim cza- 
sie spełnione być mają. Widzi to 
uświadomiony robotnik i garnie się 
pod czerwone sztandary — rozumie 
hasła socjalizmu na dziś i jego cele 
ostateczne. Widzi zarazem stawiane 
przeszkody i nie da się ująć masku- 
јасуті je, hasłami przeciwników. 

Walczyć będzie o demokratyczną 
formę rządów, jak walczył o 8-mio 
godzinny dzień pracy, jak "walczy o 
ubezpieczenie na starość. 

Skupia się pod czerwonymi sztan- 
darami i w dniu święta klasy ro- 
botniczej woła z całej duszy: 

Niech żyje Pierwszy Maja! 


Podziękowanie. 
По Firmy W, FREILICHA 


Zakład specjalnych bandaży 
Lwów, Gródecka 35 


09 dłuższego czasu cierpiałem na przepu- 
klinę, która mi bardzo dokuczała. Za poradą 
lekarza udałem się do Zakładu W. P., gdzie 
sporządzono mi specjalny bandaż, tak umie- 
jętnie dostosowany, је wszelkie dolegliwości 
usląpily odrazu, a dziś czuję się całkiem wy” 
leczony z przepukliny. 

Wyrażam przeto W. P. moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie i polecam sumiennie 
WP. wszyskim chorym na przepuklinę, 


JÓZEF FASS 


emeryt. ойс. skarbowy 
w Brzozowie. 


Na Święto Proletarjatu. 


I znów, jak co roku od lat niemal 
czterdziestu, socjalistycznie uświado- 
miony Proletarjat Międzynarodowy 
obchodzi podniosłe swe święto 1-go 
Maja. W dniu tym klasa robotnicza 
czyni przegląd swych szeregów bo- 
jowych, podnosi hasła sprawiedliwo- 
Ści i równości społecznej, zaznacza 
swą solidarność międzynarodową i 
niezłomną wolę zwycięstwa nad świa- 
tem ucisku i krzywdy. 

Stoimy w ustawicznej walce z si- 
łami społecznej i politycznej reakcji, 
która zapomocą wszelkich niewybred- 
nych środków i „żywiołów usiłuje 
front robotniczy rozbić, poziom mate- 
rjalny i duchowy proletarjatu obni- 
żyć, praw politycznych i klasowych 
go pozbawić, by tym sposobem pod- 
trzymać jeszcze swe nad nim pano- 
wanie. Dlatego w dniu 1 Maja lud 
pracujący zamanifestuje swą solidar- 
ność klasową, jednolitość organiza- 
cyjną i zacieśni węzły Międzynaro- 
dowego Braterstwa Proletarjatu. 

Toczymy bój pełni płomiennej wia- 
ry w urzeczywistnienie naszych wiel- 
kich ideałów. Bo prócz silnego pier- 
wiastka idealistycznego. Socjalizm 
posiada podstawę tealną siłę rosnącej 
ustawicznie liczebnie i duchowo kla- 
sy robotniczej, zainteresowanej w bu- 
dowie nowego, bezkiasowego ustroju 
społecznego. A prowadzi nas do tego 
celu rozwój dziejowy. Kapitalizm 


Powieść о Sacco | 


1 Vanzettim. 


Słynny pisarz amerykański, Up- 
ton Sinklajr, wydał ostatnio powieść 
p. t: „Boston“, której treścią są tra- 
giczne dzieje Sacca 1 Vanzettjego, Za- 
mordowanych przez „Sprawiedliwość ' 
amerykańską. Poniżej podajemy stre- 
szczenie tego potężnego dzieła. 


Stary Thornweel umiera, dwukro- 
tny prezydent stanu _ Massachusett, 
członek republikańskiego komitetu 
stanu. Żona jego Kornelja stoi przy 
zwłokach zgromadza się cała rodzina ; 
przemysłowcy, adwokaci, bankierzy, 
córki, zięciowie i bracia zgasłego о- 
raz wnukowie. I już wobec otwartej 
trumny rozpoczyna się spór © spa- 


dek... 


Hałaśliwi reporterzy zbierają wia- 
domości dla gazet, informowani z naj- 
większa gotowością przez córki, zię- 
ciów i braci, którzy, jako próżni, 
skrupułów nie znający, ogromnie bo- 
gaci dorobkiewicze. ani na chwilę nie 
zapominają o tradycjach swojej ro- 
dziny. | | 


Tymczasem stara Kornelja siedzi 
odosobniona w swoim pokoju. Prze- 
żywa w tej chwili cały ogrom ucisku 
swego ' czterdziestolctniego małżeń- 
stwa. Przypomina sobie swoje życie 
minione. Dlaczego kobiety boją się 
wszystkiego ? Dlaczego są posłuszne ? 
Gdy chcą postępować samodzielnie, 
wiedza jeszcze za mało, a gdy na- 
brały doświadczenia są za stare. 


I Kornelja cała drżąca, pisze do 
swoich dzieci, że po czterdziestu la- 
tach, w ciągu których uginała się 
przed obcą wolą, ma zamiar rozpo- 
cząć nowe życie. „Słyszałam o zbie- 
głych dzieciach, ja będę waszą zbie- 
głą babką”. Fal 

ж 

To pierwszy rozdział książki: 
„Zbiegła Барка“, kreślona z ciepłem 
miłości i gorżką satyrą... 

* 


Kornelja opuszcza tylnemi schoda- 
mi mieszkanie i tramwajem jedzie do 
Bostonu a stamtąd do Plymouth. 

W Plymouth szuka pracy w wielkiej 
fabryce powroźniczej. Na ulicy zapy- 
tuje małego sympatycznego chłopacz- 
ka, czy nie wie о jakiem mieszkaniu 
do wynajęcia. Chłopak, Beltrando Bri 
ni, prowadzi ją do swoich rodziców, 


przeżywa się, załamuje się sam w so- 
bie, nie umie zabezpieczyć społeczeń- 
stwom spokoju, wywołuje ciągłe kry- 
zysy gospodarcze i zatargi między- 
narodowe, potęguje dręczącą niepew- 
ność egzystencji coraz większej rze- 
szy członków społeczeństw. 

Czując więc już zbliżającą się swą 
agonję burżuazja, ta, która niegdyś 
walczyła rewolucyjnie z feudalizmem 
i absolutyzmem o wolność i równość 
polityczną — dziś przerażona postę- 
pami Socjalizmu chwyta się ostatecz- 
nych środków gwałtu, by wstrzymać 
pochód klasy robotniczej do zwycię- 
stwa. Faszyzmi, oto najnowsza forma 
reakcji. Ojczyzną jego Włochy. Z 
Rzymu, siedziby międzynarodowego 
klerykalizmu uczyniono ognisko mię- 
dzynarodowej reakcji kapitalistyczno- 
faszystowskiej. Z Rzymu płynie prąd 
faszystowski i znajduje zwolenników 
i naśladowców w różnych krajach. 
opanowuje zaś słabsze kulturalnie pań 
stwa, wykorzystując słabość lub roz- 
bicie klasy robotniczej. 

Demokracja, umożliwiająca ludowi 
pracującemu organizację, walkę kla- 
sową i wpływ na rządy, demokracja, 
stała się nienawistną burżuazji. Przez 
złamanie demokracji prowadzi droga 
do odebrania proletarjatowi nietylko 
praw politycznych, obywatelskich, ale 
czysto klasowych, jak prawa koalicji, 
strejku, stowarzyszenia się i zgro- 


schludnego 


do skromnego, małego 
domku na końcu miasta. 

Pani Brini chętnie 
Kornelję. 

Przebiegając nowe swoje domo- 
stwo, spotyka zajętego przy pracy w 
ogródku domowym, rosłego, silnego 
mężczyznę. Wincenty Brini przedsta- 
wia go jako gorliwie studjującegto 
mola książkowego. Twarz obcego о- 
kala rozwichrzona. niepielęgnowana 
broda; mówi z włoska angielszczy- 
ztlą. 

— Mój przyjaciel Bart jest naj- 
lepszym 1 człowiekiem; zapytajcie 
wszystkich Włochów, czy istnieje le- 
pszy chłop niż mój przyjaciel Bar- 
tłomiej Vanzetti! 

Kornelja pracuje przez dzień cały 
w fabryce, starając się sprostać cięż- 
kiej pracy, do której nie jest przy- 
zwyczajona. Wieczory spędza z Вгі- 
nimi, podczas gdy Vanzetti w cza- 
sie pogody odbywa spacery. Korne- 
уе, teraz panią Kornel, sąsiedzi prze- 
strzegają, że ci Włosi to anarchiści, 
którzy fabrykują bomby! Brini się 
śmieje, zna już te historyjki: ,Po- 
wiedźcie tej paniQ'Dowd, że Van- 
zetti umie robić rozmaite bomby, 
bomby z pistacji, bomby z cukru, z 
lodów !“ 


przyjmuje 
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madzania. Faszyzm — to dziś naj- 
grozniejszy wróg klasy robotniczej ! 

I oto jesteśmy świadkami, jak z 
wrogiem tym naszym, za cenę odbu- 
dowy średniowiecznych przywilejów 
książęcych i monarszych Watykanu 
— klerykalizm rzymski zawiera so- 
jusz. Restaurując przywileje klerykal- 
nego Rzymu faszyzm zyskuje w nim 
sprzymierzeńca w walce z socjaliz- 
mem, z klasą robotniczą, z demokra- 
cją, z wolnością. 
| 1 nasz kraj nie jest wolny od za- 
kusów faszystowsko-klerykalnej reak- 
cji. I jakkolwiek połączona reakcja 
ше jest w stanie wstrzymać koła hi- 
storji w biegu, a klasy robotniczej w 
pochodzie do zwycięstwa, to jednak 
proces ten dziejowy może ona opóź- 
шс, cierpienia i ofiary klasy robot- 
niczej pomnożyć, ‹ | 

Przeciwstawić się może skutecznie 
naporowi wstecznictwą faszystowsko- 
klerykalnego jedynie lud pracujacy, 
proletarjat. On jest ostoją demokra- 
tycznej cywilizacji i wolności. Biada 
ludzkości, jeżeli klasa robotnicza w 
całości zadania swego dziejowego nie 
zrozumie, jeżeli ulegać będzie wich- 
rzycielstwu wewnętrznemu i dema- 
50071 1 zamiast potęgować swe siły 
organizacyjne, bojowe i duchowe, 
rozpraszać je będzie w bezcelowycii 
і małostkowych walkach we włas- 
nych szeregach. 

Niechajże wszelkie zakusy i zama- 
chy wszelkiego typu i pochodzenia 
wsteczników rozbiją się o jednolity, 
potężny, jak skała granitowa zwarty 


O A, 


Czasami Kornelja towarzyszy Van- 
zettiemu w jego przechadzkach; on 


wyjaśnia jej swoje ideje a ona, u-_ 


śmiechając się, przypomina sobie 
przestrogi sąsiadów, gdy na jej 
wzmiankę, że będzie się starałą — 
„sprowadzić tych anarchistów na do- 
рга drogę“ mówili: | 

— Niech pani uważa, by oni pani 
w końcu nie przekonali“! ‚ 
, Vanzetti wyjaśnia wszystkie swo- 
je poglądy ; marzyciel o zdumiewa- 
Jaco nieskomplikowanej duszy, mówi 
z zapałem i ogniem, który zdaje się 
go pożerać. 

ж 

Olbrzymia fala drożyźniana ciężkie 
wyciska piętno na życiu robotników. 
fabrycznych. Kornelja debatuje z Van- 
гейт о losie robotników. Powinni 
się zorganizować. „To napróżno! U- 
nja to tosamo co rząd“ — woła Van. 
zetti ; = kilku urzędników się przy- 
ze Бес robotników posyła się 
шү н a. Trzeba uczyć robotników 
mysłeć, ażeby byli solidarni. On sam 
jest „anarchistą — indywidualistą. 


Nie trzeba айп HE Ea ы 
w czasie strejku. omitetów, chyba 


* 
Potem nadchodzi dzień wypłaty. 
gdy robotnicy żądają dwudziestopię- 


front Ludu roboczego miast i wsi! 

Wytężmy siły, nie oszczędzajmy 
pracy nad uświadomieniem społecz: 
nem i politycznem szerokici! mas, nad 
ich zorganizowaniem, nad wypłenie: 
niem wichrzycielstwa i małostkowo- 
ści z szeregów robotniczych. 

Jeżeli obowiązęk ten spełnimy, spo- 
kojni będziemy o przyszłość naszego 
ruchu, o los ludzkości i cywilizacji. 
Wówczas l-szy Maja będzie dniem 
prawdziwego trjumfu Socjalizmu. 

* | | || 

Święto Proletarjatu w Polsce kla- 
sa robołnicza obchodzi wobec zao- 
strzonego kursu antydemokratycznego 
wobec rosnącej nędzy mas wskutek 
potęgującego się kryzysu ekonomicz- 
nego. Dlatego pfoletarjat polski do- 
maga się od tych, którzy pełną wła- 
dzę w swem ręku skupili i odpowie- 
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dzialni są za stan obecny państwa i 
ludu pracującego — odpowiednich za- 
rządzeń celem opanowania kryzysu, 
zniesienia bezrobocia i walki 2 dro- 
żyzną. | 

Proletarjat domaga się powrotu do 
demokracji w rządach państwa. Żąda 
respektowania praw ludowych i naj- 
żywotniejszych postulatów ekonomi- 
cznych ludu pracującego! 

I-szy Maja będzie potężną demon- 
stracją: 

Za demokratyczną Ludową Repu- 
bliką Polską! 

Za ubezpieczeniem ma starość we- 
teranów pracy! 

Przeciw drożyźnie i bezrobociu! 

Przeciw zakusom faszyzmu! 

Niech żyje I Maja! Niech żyje 
Socjalizm ! 

MARJAN PORCZAK. 


cio-procentowej podwyżki. 

Ofiarowują im pięć procent, któ- 
rych nie chcą przyjąć. Werkmistrz 
podnosi rękę na robotnika. „Strejk, 
sciopera, greve, ѕігејк“ ! 

Vanzetti wyskakuje na beczkę i 
przemawia do towarzyszy: „Kto to? 
Trzeba go mieć na oku. to jeden z bu- 
rzycieli pokoju*. Policjant ściąga go 
na dół. "I 4778 

Od dziesięciu lat fabryka ta po- 
dniosła płace o 15 procent, podczas 
gdy koszta utrzymania wzrosły о 
pięćdziesiąt procent. 

Strejki, demonstracje, przemówie- 
nia... 

Nadchodzi długo oczekiwany Gal- 
leani, wydawca „Kroniki rewolucyj- 
пеј“. świetny mówca. Wzywa do soli- 
darności, braterstwa, ale towarzysze 
nie są zgodni, nawet przywódcy. 

Strejk załamuje się, przeprowadza 
tylko  dziesięcioprocentową podwyż- 
kę; Vanzetti'ego nie przyjmują do pra 
cy, staje się robotnikiem ziemnym. 

Zwolna Kornelja zapoznaje się z 
jego doktrynami. Dużo z sobą roz- 
mawiają, i czytają dzieła walki spo- 
łecznej. 1 

Krzew winny w ogrodzie kwit- 
nie. „Daje dobre czerwone wino, 
czerwone Dago; nas także nazywają 


czerwonymi Dago, ale i Chrystus 
miał przezwisko: „Król żydowski'*. 

— Wiem — mówi Vanzetti — 
chętnie go czytam, był on buntowni- 
kiem i rewolucjonistą, towarzysz Je- 
хи. 

Ale Vanzetti niedługo zajmuje się 
swojemi marzeniami i swymi ideal- 
nymi planami ulepszenia świata: rzu- 
ca się w wir akcji, tam go droga 
prowadzi: idzie za przykładem .,Сот- 
raddo Оеѕи“. 

* | 


Pewnego lipcowego wieczoru Kor- 
nelja, wracając do domu, spotyka 
swoją ukochaną wnuczkę Betty, któ- 
ra jedna ją rozumie, nie wstydzi się 
jej i nie potępia. 

Idą razem. — Betty opowiada, co 
słychać w domu, a Nonna — jak 
Włosi nazywają Kornelję — prowadzi 
ją do Brinich. 

Dziewczynę ludzi ci wprost Ғаѕсу- 
nują; nieodparte wrażenie wywiera 
na nią Vanzetti. Opowiada kobietom 
historję swego życia, biedną, małą 
historję proletarjusza. 

— Przed przybyciem do Ameryki 
nie byłem jeszcze „czerwonym си- 
dzoziemcem', nie żywiłam jeszcze 
żadnej ze swoich idei Kiedy prze- 
czytałam pierwszy dziennik anarchi- 
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Rezolucja dla zgromadzeń pierwszo-majowych. 


Zgremadz,ni w dniu Pierwszego Ma 
ja pod sztandarami Polski:j Partii So- 
calstyczn j w m.. gotowi są па każde 
wezwanie Partji stanąć do walki w o 
bronie demckreci i przećs'awycje: stwa 
ludow, go przed jekiemikolwi:k próbami 
zemechu, 

Zgromadzeni wierzą niezlomnic, że 
Polska tyko, јако Rz.czpospel ta De- 
mckratyczna i Ludowa, moż2 utrwalić 
swój Łyt nidpocległy, że przez Donio- 
krece prowadzi ¿roga do Socjalizm. 

Zgremadczeni siwirdzają со ida:ność 
prol tarjatu miast i wsi, mas włościań- 
skich i pracownków umysłowych we 
wspólnej walce 

O kon rolę państwową 
nad s rodilkcą; 

О sirawiediiwą reformę rolną; 

O zabezpicczenie s'arości ludzi pracy 
i o ogi.kę nad wdowami i sjcrotami 
po nich; 

О zabozpi. czenie lcsu bezrobotnych 
w zw.ązżku z zacziyjnającem się kryzy: 
5 т gospodz гс. ym; 

O s гамі dliwy podziai poda «ow; 

O rz telne wykonywanie i staw, (chro- 
{їсс chprzeę ludzką prz.d wyzj.Kicm 
zuł s cza Lsiawyj о 8-gocz naum Сіл 
procy. 

Zgromadzeni żącają zri si nia aniy- 
d.mokranc.n go s_steru rzą zenia ra 
rzez rządu, opartego o zauanie таз 
proc Јес К miest i wsi, przywećc:nia 
wolneści rasy, zari chania szykan а1- 


i szoł ceną 


styczny. gdy usłyszałam pierwszego 


mówcę, zdawało mi się,  jakobym 
słyszał własne swoje słowa z ust 
“y 


drugiego" ! 

Villafcietto nad Allagrą ; piętnaście 
godzin pracy u cukiernika ; Śmierć 
matki; Ameryka; Ellis Island, bród 
i smród w obliczu posągu wolności; 
robotnik rolny; tragarz węgla; ka- 
imieniołom; Ameryka! Ameryka! Ży- 
cie anaiclisty Vanzettiego ! 

* 

W Stoughton, wielkiem mieście 
fabryk obuwia. poznaje Kornelja to- 
warzysza, z którym niedawno dopiero 
zaznajomił się Vanzetti. Mikcłaja 
Saceo. Jest jednym z najsprawniej- 
szych robotników, zarabia dużo pic- 


niędzy i mieszka w jednym małym 
domku wiejskim. 
* 
Grudzień roku 1916. Kornelja 


wraca do Bostonu, wynajmuje małe 
mieszkanko w północnej dzielnicy 
miasta, aby tu żyć razem z wiiucz- 
ką. 

Sacco i Vanzetti uciekają do Mek- 
syku — za wiele angażowali się w 
polityce. Wojna sprzeczna jest z ich 
poglądami moralnymi i „Niema do- 
brej wojny i haniebnego pokoju”. 
Nie potrzebowali bynajmniej uciekać, 


-< n S ŻE сштш сы ы ы шы САБЕ 
ж еол —_——————— 


пілѕ ге jnych, ski rowa.ych przeciw- 
ko r.czowi rototnicz nii, żądają zup- 
u j bezs rorneści aćminis'racji ра stwo” 
wej. 

Żądają cal.j zniesicnia rządów komi” 
szrskich, i przywećcenia pełnego s2rn0- 
rządu, cpertego na dumckatycznej сг 
Gijnecji wyberczej. 

Z6ćrmadz. пі popierają z całą energią 
troj.kt konstytucyjny demokracji pol 
skiej, domagają się swobodnego roz- 
woju szmcrządu, stwierdzają bezwaglę.. 
dną kori czność а mekralycznego roz- 
wiązania s„rawij mniejszości narodo- 
wch w Połsc2 i konicjczność dalszego 
zbiiż та i мер: Ё‘ a anja polskich mes 
pracujące z mesami precujączmi in- 
ici nerodów, zami szkałych w gra” 
піса  Rzikaypospolitej. 

Zgremedz ni ргл©з Чаа w dniu l-go 
Maja trateiskie pozdrowienie Micjzy- 


Ostrzeżenie 


narodówc Sckjal siypzncj i Międzyna- 
rocówc. Zawodowej, łączą się z niemi 
w żądaniu powsz chnego pokoju, po- 
Wsz.cimgo rozbrojenia i zapewnien,a 
b_upi cət stwa i ті podległości wszyst- 
um nerocom świata. 

Zgremadzeni ślubują wierność nitza- 
chwianą dla sztandarów Polskiej Рас}! 
Sce,alisiycznej, oćrzukają precz kemu- 
гі т. iętnuą zdradę BBS, wystepują- 
jąc i god Гата dawnej Frakcji Rewolu- 
cy,nej i oświadczają imieniem Polski 
krecującj, że tak, jak oddała ona 
wszys.ki sły dawniej dla zdobycia Nie 
pocl głości, ta odkia wszystkie Siły użi- 
siaj dla zdobycia D mokracji i wolnoś- 
сі, dla zdobycia przez Demokrację i 
Wolność — Scca'izmu, który niesie ze 
sobą tros krzywdy społecznej, społccz- 
m, gospodarcze i kulturalne wyzwo- 
lnie pracy. 


dla lwowskiej klasy ргасијасеј! 


W dnin 1. Maja, oprócz nas, kiórzy co roku urządzamy 
zbiórkę na cele oświaty robotniczej Т, U, R, rozbijacze z В.В, 8. 
(t. zw. frakcji rewolucyjnej) to samo mają zamiar przeprowadzić. 
Ani jednego grosza — sługom sanacji! Odróżnijcie naszych to- 
warzyszy zbierających od BBS-owych, Na naszych puszkach nz- 


klejone będą czerwane kartki z napisem Т. U. R. Kupujcie tylko 
karteczki z napisem: „Na oświatę robotniczą T. U. R* i „Niech 


żyje święte robotnicze 1 Маја“, 


rozbijaczy sanacyjnych z BBS. 


gdyż jako Włosi nie są zobowiązani 
stawiać się do wojska i wielki błąd 
popełniają tą ucieczką, którą ` Amery- 
ka w przyszłości wyzyska, aby pod 
pręgierz ich postawić za uchylenie się 
ich od służby wojskowej. 

Ameryka pomnaża swoje wysiłki, 
aby uwolnić się drogą ustaw od mal- 
kontentów, od wyzyskiwanych i uci- 
skanych, którzy stali się zbyt głośni. 
Stają się oni zanadto niewygodni — 
zbyt dużo jest spraw godnych rewe- 
lacji! 

Ж 

Rewolucja w Rosji. Vanzetti ją 
przepowiedział; był  kacerzem. 

7. wiosną roku 1918 obaj przyja- 
ciele wrecają do domu. Kornelja wra- 
ca do Plymouth. 

Wilson jedzie do Europy z owemi 
czternastu punktami w walizce. Z któ- 
rych jeden gubi po drodze; wolność 
mórz, 

Oszołomiet ie zwycięskiej ; deporta- 
cje anarchistów, aresztowania. 

Vanzetti jest teraz handlarzem. na 
wózku rozwozi ryby po ulicach i 
jest zadowolony z swego zawodu. 

Strejki, rabunki, spory polityczne. 

Koruelja i Betty jadą do Eutopy: 
do Węgier, Rosji, Włoch. 

Rodzina Kornelji politykuje: .,„Kraj 


Demaskujcie i bojkotujcie 


za: нарат 
schodzi na psy — mówi stary. gluchy 
wujaszek. — Wczoraj znów napad w 


Bridgewater, Kursor pieniężny fabry- 
ki obuwia napadnięty został przez 
dwóch bandytów na ulicy. którzy wy- 
skoczyl! z auta i tylko dzięki przy- 
padkowi umknął". 

— Nic dziwnego. że mnożą się 
zbrodnie! Naprzód wysyłają miljony 
z bronią w ręku i uczy się mordo- 
wać, a potem dziwią się, że ludzie 
kradną. powróciwszy wygłodzeni! 

Wyznaczono wysokie sumy na 
głowy sprawców zamachu z Bridge 
water. Ponadto liczne wymyślane 
kilka rzeczywistych zamachów z bom- 
bami. w kraju 1 odpowiednia ilość 
aresztowań, 

W South-Braintree mord rabunk., 
tak senzacyjny jak afera w Bridge- 
water. Znowu napadnięto kasjera na 
otwartej ulicy i obrabowano z pie- 
niędzy. А 
Kornelja wraca do ojczyzny. W 
drcdże dowiaduje się, że zaareszto- 
wano 2 anarchistów w związku z za- 
machami w Bridgewater 1 w South- 
bBraindtrce. Nie zna ich nazwisk i 
nie przeczuwa... A to są — Sacco 1 
Vanzetti. 

(Dok. nast.)- 
—0— 
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sprawie taktyki socjalistycznej. 


„My nie robimy rewolucji, my 
dla rewolucji pracujemy”. 
Z przemówienia Ludwika Wary i- 


skiego ma procesie „Proietarjatu" 
(1885—6 т.) 


Prasa „sanacyjna”, rządowa, a s.kun- 
duje jej organ BBS-ów, napada na pol- 
ski obóz socjalistyczny za to, że jest w 
opozyc,i do rządu, a nie chce ropic +o- 
wolucji — nie chce doprowadzić do 
„rozgrywki“. Prawe zaś skrzydło оро- 
zu rządowego, różnego rodzaja і ор- 
rządku redkcyjności wprost czeka na 
nową „rewolucję majową”, wprost tę- 
skni do „wojny domowej“! Bohatero- 
wie ci wojny domowej nie lękają się, 
rozlewu krwi nie lękają Біе i z dywina- 
mi traktują PPS, zarzucając jej „lchó- 
rzostwo”, wytykając jej odstępstwo od 
rewolucjjnych zasad. 

Odwaga i takiyka tych rjzykan-' 
tów, którzy ukryci za laszm bajnetów 
spokojni2 patrzą na szeregi robotnicze, 
idące ślepo па rzeź, nie jest czemś no 
wem w dziejach nowoczesnej walki pro 
at A ze światem kapitalistycznym. 

aklyka r.akci wobec walk wyzwoleń- 
czych proletarjatu, jaką chce dziś w 
Polsce reakcja zastosować, nie jest 
czems nowem; to są metody, zapoży- 
czone od redakcji ząchodnio- europej- 
SKIEj, а W pierwszym rzędzie od prusko 
niemieckiej reakcji! 

Bismark przez lat dwanaście „wyjąt 
Комеш! ustawami" ścigał i gnębił 
„WTogów pańsiwa' — zniszczyć chciał 
nijmiec«ą socjalną demokrację. — Pod 
koniec swych rządów (jak to wynika 
z jego listów po śmierci wydanych) 
chciał „naprawić“ konstytucję, chciał 
zni.ść powszccine prawo głosowania, 
chciał koni cznie doprowadzić do tego, 
by miljonowe rzesze robotnicze, kto"a 
coraz to liczniej garnęły się pod czer- 
wong Sztandar, wyszły na ulice. Chciał 
doprowadzić do „rozgrywki krwawej 
i skończyć z tą zni-nawidzoną socjalną 
dzmokrac;ą, która walczyła zawsze ści” 
ślę na terenie konstytucyjnym, prawo- 
rządnjm, w walc? tej szła od zwucię- 
stwa do zwycięstwa i ni? dawala sę 
zepchnąć na tory ulicznej watki rewolu- 
cyjnej. Socjalna demokrącja nie zesta ze 
swej drogi. Po świetnem jej zwycię- 
stwi2 wyjborczem z początkiem 1890 
roku rząd cesarski zniósł „wijjątkowe 


mm A a + żelazny skończył 
ją Karjerę dziejową — posze i 
p АКы jową poszedł w 


Wilhelm II. podjął walkę dalszą 


przeciw socjalnej demokracji. Metoda 
Bismarka: z jsdnej strony podarki dla 
klasy robotniczej (ustawodawstwo s>0- 
łyczne it d.), z drugiej tępienie socja- 
Пати „ustawami wijjąłtkowsmi". „Zu- 
ck.rorot und Peitschet* Z tej melodi 
bismarkowskiej przejął Wilhelm 11. po- 
czątkowo pierwszą jej zasadę, — ale 


kizdy przekonał się, że (klasy robotniczej 
w ten sposób nie odciągnie z pod czer- 
won.go sztandaru, przecaylił się ku za- 
sadzie drugiej, począł coraz to bardziej 
grozić socjalnzj demokracji „strzelbą i 
szablą"! A reakcja prusko-junkie"ska 
wyzywać poczę!a socjalną demokrację 
mi miecką i Gr'wiła sobie z jej braku od- 
wagi, z braku ducha rewolucyjnego : 

bo upaaku „ustaw wyjątkowych" 
w 1890 r, w niemieckiej demokracji so- 
cjalnej powstał ruch „niezawistych“ so- 
c,alistów, zwrócony przeciw kierownic- 
twu partji, dornagającj się rewolucyj- 
nych metod walki. Ruch ten zbliżony 
byt i spowinowacony dukiiowo z anar- 
cnizimem, który powstał jeszcze w cza- 
sach pierwszej Międzynarodówki. 

Anarchizm, którego przywódcą był 
Bakunin, w walee przeciw Międzyna 
rodówc2 pierwszej, której twórcą był 
Maras, odgrywał tę samy polg, јака dziś 
bolszewicki komunizm odgrywa w wal- 
c z Socjalistyczną Międzynarodówką. 
Był to prąd „rewolucyjny“, wrogi no 
woczesnemu socjalizmowi Marksa i En- 
gelsa 

Z tym anarchizmeam sympatyjzowali 
„Mizzależni' socjaliści w Niemczech. — 
Zwasw ali tn „rewolucyjny“ rukh tacy 
starzy bojownicy prolstavjatu восјаіі 
stuczizsgo, јак Wilheim Liebknecht i 
B.bel. Zwalczali go stanowczo, bez- 
względniz. 

| rzecz znamienna! — Reakcja рги- 
sko-junkierska przeciw socialne; demo- 
Кгас,і nizimieckiej wysuwała bardzo yhe- 
tnie właśnie tych „rewolucyjny h“ so- 
cjalistów „niezależnych“, W słynnej de- 
bacie o „państwie przyszłości w pa 
laməncie niemiąckim w 1894 roku, gdzie 
wszys kiz раг:је burżuazyjne alakowany 
obóz s-calistyczny, wrogowie socjaliz- 
mu podkruślali to niejednokrotnie, że 
właściwie ci Irondująty „niezależaj' so- 
cjaliści są prawdziwym! rewolucjonista- 
mi, a niemiecka socjalna demokracja o- 
ficjalna nie ma odwagi pójść na droge 
rewolucji L.. 

A już do szczytu doszło oburzznie 
rzdkcji, kiedy w 1895 r. Engels, oma- 
wiając taktykę socjalistyczną w swej 
przedmowie do „Wojny domowej we 
Francii‘, oświadczył, iż socjalna demo- 
ктасја nie myśli dziś gejść z drogi legal- 
nej, która jej tyle przynosi sukcesów i 
kiedy rzakcja z wściekłośkią, „skonsta- 
tować musi: „„praworządność nas zabi- 
ja!" (sowa Guisota, ministra Ludwika 
Filipa). 

„Czesj um .rowizowamci, паз 
zwiyc ęstw minęły. — Dziś, kiedy idzie 
o całkowite przekszta'cenie ustroji s20- 
ł c nego, muszą szurykie masy samo 
brać w len czgymny i świadomy 11а), 
muszą zrozumi.ć, О co idzie, o co mają 
wa.czjć. Ale by masy zrozumiały, co 
czynić należy, na to trzeba długiej, wy- 
trwałej pracy i to jest właśnie ta раса, 


таја 1929. 5 


którą my dziś robimy, — а robimy to 

z tak'm dobrym skutkiem, że naszych 

«rogów dop'owadza to do rozpaczy . 
* 

A dziś?! Czyż dzieje Rewolucji no- 
мусс. 5ле — czyż straszliwe przykłady 
„rzwoluc jjnyci' awantar na Węg”zecj, 
w Bułgarii, w Jagosławji, w Bawa.ji, 
a przedewszys kiem we Włoszech mie 
są przęs'rogą dla scejalisiyycznego prole- 
taratu, że taktzki swojej nie powinien 
sobie dać narzucić swoim wrogom i 
przeciwnkom?! Dzis bardziej, niż kie- 
dykolwi k dawniej w czasach przed 
wojną światową, widocznam jest, jak 
sce alisiuczny prol iarjat — idąc drogą 
dzmokracji, drogą walki i pracy w ra- 
mach nowocz.saej rzpubliki demokra- 
стл] — idzie bezustannie od zwycię” 
stwa do zwycięstwa i jak г-аксје „za 
bija praworządność '! 

Sccalistyczny obóz niż da się spro- 
wokować śmi.sznym zarzutem „tchó- 
rzostwa”, tak јак nie dała się taximi za- 
rzutemi sprowckować do krwawyci wo 
jn domowych niemiecka socjalia de- 
mokrac,a, która dziś jest zwyjcięską w 
Niemczech! Tektyka Wilhelma Lieb 


„a cia і Bebla zwyciężyła junkiersko 
qruską taktykę Bismarka i Wihelma II. 
| -%— 


Marja Markowska. 


Czuwaj drużyno. 


Czuwaj Drużyno! Idzie Maj! 
Wiosennym liściem szumią drzewa. 
Kapela wiosny już rozbrzmiewa, 
Czuwaj, Drużyno! Idzie Maj! 


Czuwaj Drużyno! Rośnie wieść! 
Nowego życia idzie czas: 

Nie będzie ciemnych, głodnych mas! 
Nie daj się gnębić! nie daj zgnieść! 
Czuwaj Drużyno! Rośnie wieść! 


To nasze Święto, to nasz Maj! 
Z warsztatów, fabryk, kopalń, rwąca 
Płyń falo luau w blaski słońca. 
Robocza braci! To nasz Maj! 


Do góry głowy! W słońcu lśni 
Nasz znak barwisty, znak wybrany, 
Ze wszystkich naszych łez utkany, 
Z naszego potu. łez i krwi — 
Czerwony Sztandar w słońcn Iśni!... 
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BOLESŁAW LIMANOWSKI. 


Rozmyślania nad przyszłością Polski. 


Pierwotne państwo było ustrojem mi- 
litarnym, opartym na siłe — na pano* 
waniu podbojcow nad podbitymi. 

Stan pewien przewodził. Pomiędzy 
podbitymi niz mogła jednak zgasnąć 
pamięć dawnej wolności. Z bieg;em 
czasu, dzięki wszelkim sprzyjającym wą 
runkcm, wzmaga się walka pomiędzy 
zwycięzonymi i zwycięzcami, potom- 
stwem przewodniej części podbitej lu- 
dności, dążącej do zdobycia dla siebie 
pewnych praw, a spadkobiercami «іе- 
miężców. Walka ta wzrasta, dojrze” 
wa, daje odnośne rezultaty. 

Przed Wielką Rewolucją francuską, 
rzec można europejską, światową, рӧм- 
nież istniały м życu wewneętrznem 
panstw przesilenia: to podbita ludność, 
jak fala, wzmagala się w swym oporze 
czynnym, rewolucyjnym, i zmuszała pa- 
nujących do pewnych ustępstw па 
rzęcz własną; to znów, wyczerpana 
walką, musiała sama ustępować, a па- 
tomiast stan, klasa panująca, początko 
wo zalrwożona, stopniowo pozyskiwa- 
ła większą pewność siebie i napięcie 
swej energji. 

Posiadając zasoby materjalne oraz si- 
ły zbrojne, usiłuje ona wszystko na- 
wrócić do dawnego porządku rzeczy. 

Pomimo wszystko nie udaje się jej 
odnieść zupełaego zwycięstwa: pewae, 
poprzednio uczynione ustępstwa na Ко- 
rzyść ludności pozostają јако nieod- 
wołalne prawa... 

Ten fakt jest nader ważnym czynni- 
kiem w ogólnym rozwoju narodu. 

Tym sposobem państwo militarne za- 
sadniczo zmieniało swój charakter, prze 
kszta:cając się (coraz bardziej na usi*ćj 
wyzwolony z jarzma przetnocj, z pod 
władztwa jednych nad drugimi — w 
ustrój zorganizowanej pracy oraz ludz- 
kich stosunków międzynarodowych. 

Wielka Rewolucja z końca 18 w. 
stworzyła teorję, że państwo jest u- 
kładem stosunków ogólno - пагойо- 
wych, w którem ma panować wolność, 
równość i braterstwo. 

Była to teorja, pojęcie państwowo- 
ści, ale faktycznie reakicyjna część spo- 
łeczeństwa t. j. klasa panująca za- 
chowała jeden z najważniejszych swych 
przywilejów -— własność ziemską, któ- 
та w dalszym ciągu dawała wielką siłę 
i wszelkie możności. 

Stałe toczy się walka pomiędzy szer- 
mierzami wyzwolenia ludzi z pod uci- 
sku egoistycziego innych — bądź 
krwawych, bądź bezkrwawych rewo- 
lucyj. f Bl 

Dążą oni do przeistoczenia państw 
militarnych па demokratyczno-ludowe, 
na państwa kwitnącej oświaty i kul- 
tury, na kompleks szlachetnych sto- 
sunków międzyczłowieczych, konjunk- 
turę odprężenia antagonizmów nato” 
dowych i łudowych. Przeto zmagają 


przywilejów klasowych. posiadaczami 
własności ziemnskiej lub warsztatów pra 
cy najemnej przy pomocy Kktónyjch ci 
wyzyskują szukających zarobku. 

Stąd masy tracu,ące czyli proletarjat 
muszą też organizować się klasowo. 

W walce tej, ze strasznym zgrzytem 
rozwijającej swój łańcnych historji, raz 
przemagają nastrojeni rewolucyjnie, 
drugi raz bierze górę reakcja. 

Ja — jeden z nielicznie pozostałych 
jeszcze rewolucjonistów z przedpow- 
stańczego pokolenia roku 68-go, w ży- 
ciu swem przebyłem trzy wielkie prze- 
silenia dziejowe. 

Pierwsze, to radosna Wiosna Lu- 
dów: okres 48 roku i zbiojne wtarg- 
nięcie Rosjan do Węgier. 

W Europie i u pas w Polsce zapano- 
wała ostra reakcja. 

Dobiegła jednak do swego szczytu. 

W czasie wojny Krymskiej nastąpiło 
pewne odprężenie. Wzmógł się prąd ге- 
wolucy jny. { 

Poiska odegrała ważną rolę w 1861 
1 62 roku, które doprowadziły do po- 
wsłania 63 roku. 

Jednak sły ludów były zbyt małe, 
aby zwycięstwo mogło wypaść na 
rzecz Polski. Reakcja przyszła i zapa- 
nowała niepodzielnie w Europie w po- 
staci zbrojnej równowagi. Zdawało się, 
że nad Polską zawisła klęska zupełnego 
upadku i zagłady państwowej. , 

Drugi moment. Gdy reakcja doszła 
do swej najwyższej mety, na zmianę 
jej zjawił się nowy ruch jmiędzynarodo- 
wo-socjalistyczny. 

Rósł, potężniał, znajdował coraz wię” 
cej zwolenników w całej Europie i we 
wszystkich zaborach Polski, rozdaztej 
na troje. Dążył on do przeistoczenia 
państwa uprzedniego na ustrój wyższy, 
socjalistyczny, to jest na państwo spra- 
wiedliwości i pracy, kultury i przyjaz* 
тусп stosunków międzyludzkich. 

Jednak potężną i zachłanną reakcję, 
ześlubioną  Mmocarstwowem trójp:zy- 
mierzem, podgryzał zgnilcowy cze:w 
rywalizacji militarnej, *ozrastający się 
na tle tarć mteresów matetjalnych oraz 
zderzeń ambicyj osobistych — rzekomej 
wyższości cara czy kajzera. 

Każdy z nich pragnął nakręcać sta: 
dziejów świata. 

I wybuchła Wojna Światowa, w któ- 
rej wzięły udział niemal wszystkie pań- 
stwa obu półkul i która kończyła się 
potężnem, zwycięstwem Rewalucji. 

Wielkie mocarstwa minęły, a każdy 
naród usiłował stworzyć dla siebie sa- 
mmodzielny byt: ukształtować własne 
państwo lub połączyć się z tem, do 
którego zbliżały go najżywołniejsze in- 
teresi. 

Dzięki tej przewadze dążeń rewolu- 
cyjnych, zwłaszcza gdyśmij stanęli z 


| się z onymi zacałannymi zwolennikami | orężem w ręku dla zdobycia naszej 


Niepodległości, oraz dzięki ogólnemu 
układowi warunków innych narodów, 
Polska odzyskała swą niezależność. 

Teraz znów reakcja militarna, zasi- 
lona rozpędem Wojny Światowej, 
prozy cał: swe rozpętani? i tłumi wy- 
zwoleńcze wysiłki wolności oraz spra- 
wiedliwości. 

To już trzaci fakt przesilenia dziejo- 
wego z okresu mego życia. 

D.spotyzm opanował rządy państw i 
nadał c.chę reakcyjności całym ustro- 
jom polityczno - społecznym 

Caly świat przechodzi ciężki przełom, 

Jakkolwiek nasi sanatorzy nazywają 
politykę Waidelmarasa kłamną i prowo 
kacyjną, a wzrok pełen uwieloienia skie 
rowują па szowinistyczno - mocar- 
stwowe pomysły Mussoliniego, ten nie- 
zrównanie większe wyrządza szkodu 
bojujączj о swe prawa Ludzkości, niż 
Waldemaras — karzełek w porównaniu 
z jego cesarską mością rzymskim Ceza- 
rem doby dzisiejszej. 

Wszelako wszystko w życiu (ma swój 
kres. 

Już fala redakcyjna, dobiegłszy swego 
szczytu, zaczyna pędzić po paraboli i 
chylić się do zaniku. 

Wał rewolucyjny, ożywiony świato 
twórczą mocą Świadomości mas, już 
wzbi_ra, wznosi się coraz wyżej, nap*ę- 
ża potęgą żywiołu, żąda zaspokojenia 
własnych potrzeb. 

Są już znamienne oznaki, że dykta- 
tury Mussoliniego, Primo de Rivevy, 
Al kszndra  Jugosłowiańskiego oraz 
іппусл dyktatorów i pół-dyktatorów u- 
гопа losowi Romanowych, Hohenzoier- 
now i Habsburgów, a natomiast za- 
Irgumtiuje zwycięstwo mas ndowyci, 
woli świadomzj i twórczej, zmierzają” 
сәј przez oświecenie і demokretjzm 
do ustrojów socjalistycznych. 

Chwila wysiłku, chwila nieustępiiwo- 
ści i napięcia, a — wjdzę już — jak 
zaczyna odchodzić w niebyt ludzka 
krzywda, natomiast napływają konsty- 
tucyjnie potwierdzane wolności; jak 
świata zcęganizowanej pracy zmiata z 
oblicza zemi nadmutszałe, szękane do 
fundamentów, przeżyte twierdze ustr0- 
ju brrżnuazyjnego ! 

„Całą Europę zamienia w jedną 019770 
па Rzeczpospodtą Socjalistyczną, 22с- 
m:ntowaną nie nacjonalistyczno - Wwy- 
znaniowo ~ dzi.rżawczą zachłannością, 
lecz podzieloną na samoistne naro do- 
wę i „udowe stany, pozostające wzglę- 
dem siebie w stosunkach pewnej rów- 
ności, wolności i braterstwa. 

Najgoręcej pragnę, aby Ludy Polski 
zmagaly się o te Ideały z taką ofiarno- 
ścią i dzialnością, jak niegdyś walczy- 
ły czołowe zastępy mego „pokolenia, 
idące nie w grozę śmierci, lecz w Jut”o 
lepszego życia dla Wszystkich ! 
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EMIL ZOLA. 


Koniec wojen. | 


Wyaaje mi się pewnikiem, że w 
niedalekiej już przyszłości wojna za- 
traci wszelki swój sens. Wierzę, że 
demokratyzacja i socjalizacja, które w 
ostatnich stu latach tak potężnie się 
rozwinęły, odbiorą jej sens istnienia. 
Wierzę, że walka przyszłości nie ro- 
zegra się na polach bitewnych, ale ra- 
czej będzie walką klas, rozgrywającą 
się w przemyśle i gospodarstwie tol- 
uem o produkcję i lepszą stopę ży- 
cią. Wielka walka, która nas czeka, 

będzie wałką między kapitałem 

a pracą. 

Jestem przekonany, że przemiana so- 
cjalnej struktury, dokonywująca się 
w naszych oczach, nie ustępuje co do 
znaczenia owemu ruchowi w staro- 
żytności, kiedy dokonywało się przej- 
ście od niewonictwa do nowego u- 
kształtowania się społecznego. Ruch 
ten wywołał tak obrzymi wstrząs, że 
pod nim zawaliło się rzymskie impe- 
rjum Światowe. Myśl, że nie będzie 
już niewolników, ani dla pracy w 
aomu, ani nawet dla wykonywania 
rożnorodnych, licznych zajęć, myśl, że 
niewolnictwo ma zniknąć i ustąpić 
miejsca Innemi ustrojowi — ta myśl 
spotykała się z oporem nawet naj- 
najbardziej wyrozumiałych i najbar- 
bardziej wolnomyślnych. Było nie ao 
pomyślenia, jak życie publiczne może 
się obejść bez niewolników. 

Rozstrzygające znaczenie dla te- 
go rozwoju miało chrześcijaństwo, je- 
go powstanie zarówno jak jego 
wzrost jest związany z tym proble- 
mem. Na podłożu nauki chrześcijań- 
skiej opiera się idea o równości lu- 
dzi, która stworzyła nowoczesne po- 
jęcie klasy pracującej. I to jest ol- 
brzymią zasługą myśli chrześcijań- 
skiej wobec ludzkości. 

Podobna sytuacja jest obecnie. 
Narzuca się pytanie, jak ma istnieć 
społeczeństwo bez opłaconej war- 
stwy robotn. August Comte, Proud- 
hon, Fourrier nakreślili obraz nowego 
społeczeństwa, w którem 

w miejsce opłacanej pracy wy- 

stępuje kooperacja i wspólne 

posiadanie, 
nowy ustrój, mający zastąpić dotych- 
m ok Bez wątpienia, obecna walka 

p o doprowadzi do tego rozwoju. 
a szczegółach nie przedstawia się 

"а nam jeszcze wyraźnie, ale pew- 
вр ze musi dokonać całkowi- 
r rzew ГЫ 
> өе үч к Оне ргасу 

Теп nowy ustrój, 
wanie Już czujemy, 
rodowe wytwarzają 
kój, zapowiadający b 
ustrój r 

zmiecie ów. Wojenny ideał, 
tak długo panujący nad ludzkością, 


którego kiełko- 
którego bole po- 
dzisiejszy niepo- 
urzę — ten nowy 


Nowy porządek społeczny musi 
sprowadzić wyeliminowanie wojen. — 
Nowa organizacja pracy wzmocni po- 
czucie przynależności Фо siebie 
wszystkich ludów i stworzy związki, 
które z postępem czasu staną się co- 
raz silniejsze, związki w formie u- 
kładów rozjemczych albo innych środ- 
ków, których jeszcze nie znamy. 

Na wojny nie będzie miejsca w 
owem przyszłem społeczeństwie, 
ona musi zniknąć, ponieważ sprzeci- 
wia się istocie nowego porządku rze- 
czy. 1 Па) 

Nie jest to znaczeniem jeśli wie- 
rzymy, że — jak to tysiące sympto- 
mów wskazuje — zbliża się kres 
wojen, że obecny nastrój wojenny, — 
zbrojenia na wyścigi, to stałe „Broń 
przy nodze!“ jest ostatnim  odbły- 
skiem owego ognia, który ma nieba- 
wem zgasnąć. 


1929, ? 


Kto chce kupić samolot. 


WARSZAWA. 29. kwietnia. Dnia 27. 
b. m. odbyła się na lotnisku cywilnem 
w Mokotowie licytacja 7 samolotów typu 
Junkers Е. 13, zasekwestrowanych przez 
władze skarbowe z tytułu miezapłacone- 
go przez „Aerolot* podatku dochodowe- 
go. Ceńa wywoławcza na wszystkie samo- 
loty wraz z silnikami ustalona była па 
350.000 zł. ponieważ nje było reflextantów 
liqytacja spadła i odbędzie się w na- 
stępnym terminie, w ciągu dwóch tygo- 
dni. | wę 

Linje Lotnicze „Lot“ zakupy od „„Aero- 
lotu“ 6 jJunkeysów, pozostałe zaś został) 
jeszcze przed likwidacją „,Aerolotu* za- 
sekwestrowane. Nie jest wykluczone, „e 
„Lot“ obecnie je mabędzje. 


Fundacja 


śtanisława Hr. Skarbka 


dla sierót i ubogich 
w Drohowyżu. 


Pacyfista z przed 2.000 lat. 


Jakkolwiek historyczne wiadomości 
p. Н. G. Wellsa, i twiendzenia na nich 
oparte nie zawsze są ścisłe i z praw- 
dą zgodne, musimy się z nim zgo- 
azić, w lem, że Asoka, cesarz lnudyj, 
był jednym z największych monar- 
chów. Kim był Asoka? 

Buddysta z wiary i przekonania 
Asoka dopiero po zwycięskiej wojnie 
z Kalingami około r. 262 przed Chr. 
począł zastanawiać się głębiej nad 
doktryną Buddy i postanowił żyć we- 
dług jej zasad i głosić dobre posłan- 
пісімо. Zwycięstwo nad nieprzyjacie- 
lem nie przyniosło mu radości. Po- 
zbawiło ojczyzny 150.000 osób, przy- 
prawiło o śmierć 100.000, a smutkiem 
i żałobą napełniło domy rodzin i przy 
jaciół poległych i wygnanych. Zwy- 
cięstwo nad samym sobą uważa Aso- 
ka za najszczytniejszy z podbojów. 
Uprzytomniwszy sobie skutki wojny 
poczyna głosić świętość życia czło- 
wieka zarówno jak i zwierza. Nie 
chce mieć nieprzyjaciół — do ludów 
granicznych  niepodbitych wyciąga 
dłoń pojednawczą głosząc: 

„Że życzeniem króla jest by ludy 
graniczne żyły bez obaw, by mu za- 
wierzyły i by im radość przyniósł a 
nie smutek'. | 

Posłannictwa pokoju i święte sło- 
wa Buddy wykuwano z rozkazu сеѕа- 
rza na składach i kamiennych ko- 
lumnach, bo nie chciał, by znikły 
wraz z mim, ale przetrwać miały stu 
lecia i szeregi pokoleń. Asoka był 
wiclkim królem, ale nie był litera- 
tem. jego posłannictwa pisane są 
stylem prostym. Mówi jasno, dobitnię 


do ogółu, a na celu miał szybkie na- | Пнин иш a == г 


wracanie. Formy religijne i prakty- 
ki. cuda Buddy wydawały mu się 
mniej ważne, niż cud prawego źywo- 
ta. Po dziś azień utrzymało się 35 po- 
sjaunictw Asoki, ale sądząc z cyta- 
tów chińskich pielgrzymów, Fahein'a 
i Juang-Kwang*a było ich znacznie 
więcej. 

Wysiłki Asoki nie przyniosły u- 
pragnioncgo wieczystego pokoju, ani 
jego ojczyźnie, ani Światu. A prze- 
cież pisze o nim uczony i badacz 
Koppen : 

„Jeżeli probierzem sławy człowie- 
ka jest ilość serc czczących jego 
pamięć, ilość ust, które imię jego 
wymawiały i jeszcze wymawiają ze 
czcią, to Asoka jest sławniejszym od 
Cezara i sławniejszym od Karola 
Wielkiego. ! | А 


Zarząd Stow. Drukarzy „Оспізко“ 
we Lwowie, rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na dzierżawę kuchni 


w „Domu Zdrowia Drnkarzy* w Miku- 
liczynie n/Prutem z terminem do 6-go 
maja b. r. 

Dom Zdrowia pomieszcza 60 letni- 
ków. Sezon potrwa około 14 tygodni. 

Bliższe informacje w sprawie wa- 
runków dzierżawy w Zarządzie Stow. 
Drukarzy „Ognisko“ Lwów, Piekarska 
L. 18, w godz. wiecz. między 7—8. 

Moszyński m. p. Kusyk m. p. 


sekretarz. przew. 


8 „DZIENNIK LUDOWY pnr. 


100 z dnia 2. 


maja 1929, 


Polskie Maje. 


Czar tkwi w tym miesiącu. Nic- 
tylko ten znany czar, który każe sło- 
wikom śpiewać i młodym sercom ko- 
chać i marzyć. Nietylko... 

Jest jakieś czarodziejstwo w tym 
fakcie wyswobodzenia się przyrody 
od tyraństwa zimna i przymusu mar- 
twoty — bo, równocześnie z nim wi- 
dzimy niejednokrotnie wzbijającą się 
wysoko falę pragnień wolnościowych, 
dążeń odrodzeńczych, gorących i sze- 
rokich, łamiących rzeczywistość zbyt 
ciężką, smutną i szarą. 

Słoneczna „Wiosna ludów'', Ѕпіопа 
przez umysły najsziachetniejsze, nie- 
jednokrotnie wychyłała się z pomroki 
dziejów, by znów utonąć w odmęcie 
wichru, deszczu i błota przeciwieństw 
i żyć jeno w utajeniu — w romantyz- 
mie serc pragnących. 

Nie bez symboliki głębokiej wy- 
brała Międzynarodówka dzień pierw- 
szy Maja. jako ten, w którym Świat 
pracy uciśnionej wznosi wysoko sztan 
dar swego wyznania i manifestuje 
głośno, że żyje i idzie naprzód... 

Bo maj kwitnie umiesieniem, drga 
świeżem życiem i o zwycięstwie Śpie- 
wa. Maj woła — obiecuje — darzy 
siłą ponadłudzką, — każe wierzyć w 
„nieprawdopodobne i obalać „nie- 
wzrtuszone'”. 

Maj posiada i emanuje z siebie 
jakby „fMaszysz życia“ ukazuje 
widnokręgi dalekie i rozsłania mro- 
ki codziennej opieszałej rzeczywisto- 
ści wokół nas płynącej. 

Zna Polska dobrze swe Maje... 

W niewoli niżały się w kolejach 
lat, jak perły smętne, w ciągłem 
dumno-bolesnem rozpamiętywaniu o- 
wej «chwili, kiedyto: „Vivat król, 
vivat Sejm, vivat wszystkie Stany''!... 
w pamiątkach corocznych tego dnia, o 
który proszono: „Boże daj... Boże 
daj'* — wciąż widząc przeszłość, tylko 
przeszłość, i chwaląc ją, modląc się 
o jej powrót. 

Powrót? 

Czy może cokolwiek wrócić, co mi- 
ја w korowodzie aziejowym ? 

Czy mogła wrócić Polska dawna. 
choćby Polska z epoki Konstytucji 
3-go Маја 2... 

Dlaczego nie umiano, nie chciano 
widzieć Polski nowej? | 

Zostawmy te pytania. Odpowiada 
na nie rzeczywistość w Polsce tera? 
niejszej — oapowie ona na wszyst- 
ko. o czem nie chciano myśleć i 
mówić w okresie niewoli. 

A przecież duchy największe, bic- 
gnące w daleka przyszłość. swą my- 
ślą ostrą. czuły jednak rozdźwięk 
między tradycją przeszłości a wyno- 
giem przyszłości. 

Czyż nic mówi Mickiewicz w Księ- 
gach Narodu Polskiego: „,...Gotując 
się do przyszłości, potrzeba zwracać 


myślą w przeszłość, — ale o tyle 
tylko. o ile człowiek gotujący się 
do przeskoczenia rowu wraca się w 
{у}, aby się tem lepiej rozpędzić” 
(Księga Х.). 
Maji FON 
szłości. 
~ Był promieniem jasnym, był świa- 
tłem z za chmur, którego jednak 
niebawem przesłoniły całkowicie... 
We wspomnieniach niewoli i u- 
padku politycznego kraszą się prze- 
cie wiosny niektóre. grzniiące woła- 
піст o wolność i umajone kwiatami 
nadziei. fusurekcja Kościuszkowska 
1704 r. dalej ta wiosna. najwięcej 
chyba pamiętna. pod znakiem zwo- 


— to Maj Prze- 


dniczej Napolcońskiej gwiazdy, rok 
1912! 

Jak =. zwódnicze bywały nasze 
wiosny... 

Polska nowa zna też ów dreszcz 


niesamowity, jaki wstrząsał ulicami 
miast w całym kraju i płynął poza 
opłotki wsi, budząc entuzjazm dziw- 
ny i ufny. związany z jednem naz- 
wiskiem: Piłsudski! 

Nie rozkaz wołał do czynu te ma- 


| 


sy, со w r. 1926 plynęłv poclo- 
dami w miastach polskich, a wal- 
czyły krwawo w Warszawie... 

Nie rozkaz. nie program, nie cel 
rewolucji — bo ten nie był im od- 
kryty... Wołał ich entuzjazm uczu- 
cia, wołał ich Maj... 

Maj pragnienia. spodziewania ser- 
decznego, że bój się toczy o odno- 
wienic wewnętrzne, o Polskę nową 
istotnic, o idcały ludowe. Maj ta- 
kich pragnień wybijał takt tym sza- 
rym, olbrzymim pochodom, które z 
pieśnią rewolucyjną na ustach ma- 
nifestowały burzliwie, ofiarując sic- 
bie na zasiaw Jutra... 

Dlaczego tym kwiatom entuzjaz- 


mu pozwołono zwiędnąć? 
Rzeczywistość oblokła dzień па- 
siępny w szarą szatę zawodu i nic- 


pewności i poczęła dręczyć serca się- 
żarem smutku, 

A lud. proletarjat polski, nie prze- 
stał tęsknić za Majem... 

Naszym ideałem nie jest ani Maj 
Przeszłości. ani Maj Teraźniejszości. 

Naszym będzie Maj Przyszłości: 
Maj prawdziwego odrodzenia stosun- 
ków międzyluazkich. Wielki, Ludowy 
Maj. 

Marja Hausnerowa. 


Lwów. I maja 1929 r. 
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Со pisze prasa? 


Na „hasło“ BBS. w dniu 1. Maja 
zwraca uwagę „ROBOTNIK“, stwier- 
dzając, że grupa ta niema nic wspól- 
nego ani z socjalizmem ani z walką 
klasową na rzecz proletarjatu. 

„Hasta В. В. S. i uzurpowana nazwa 
„frakcji rewolucyjnej“ jak i organi- 
zowanie uroczystości pierwszomajo- 
wych przez В. В. S. jest bezcwe'nzm 
przyczepianiem się ао socjalistysznego 
ruchu robotniczego, 

Święto Pracy — to Święto między- 
narodowe, Święto Solidarności pro- 
letarjatu całego świata. Jakże więc 
śmie przyznawać się doń В. В, S., 
która stanowczo zaprzeczyła po- 
głoskom o jej zamiarze zgłoszenia się 
do Międzynarodówki Socjalistyczacj, 
Wynika z tego, że B. B. S., bynaj- 
mniej nie poczuwasię do solidarności z 
międzynarodowym proletariatem. który 
właśnie 1 Maja święci swe Święto. 
А do innej Międzyrarodówk; — komu- 
nistycznej — chyba się В. В. $, także 
nie zgłosiła”. 


„Dalej „ROBOTNIK“  przygważ- 
dża nieszczerość haseł BBS., co łatwo 
Sprawdzić, porównując treść tych ha- 
seł z działalnością polityczną tej 
grupki: 

„Uzależnieni są od „sanacji i idą 
w ogonie B. B., złożonego w olbrzy- 
miej wjększości z fabrykantów, obszar 
ników, bankierów, kupców — a hasła 
wspomniane skierowane są ca'em о- 
strzem przeciw tym olementom burżua- 
zUjnym. Widać tu rażęcą sprzeczność, 
która zdecydowanie kwalifikuje po- 
stępowanie В. В. S. jako oszustwo 
wobec klas pracujących". 


W konserwatywnym „DNIU POL- 
SKIM“ pojawił się artykuł, rozpatru- 
jący zagadnienie „Tajemnicy marsz. 
Piłsudskiego”. Pismo stwierdza, że 
„tajemnicy niema i nigdy nie było*, 
że „jednak czas najwyższy wydostać 
się z mglistej atmosfery tajemniczo- 
ŝci... 

A więc jest tajemnica, czy jej nie 
ma? 

Lwowska „GAZETA PORANNA“ 
nawiązując do tego tematu, stwier- 
dza, że właściwą tajemniczość two- 
rzą „mali ludzie, pnący się dokoła ol- 
brzyma i pisze m. in.: m 

‚ „Samotny w swej idei, posiada stale 
liczne i urozmaicone towarzystwo, par 
tycypujęce ул wpływach i władzy. Sa- 
motny w dniach klęski, skupia około 
siebie tłum jarmarczny w dniach chwa- 
9, 1 stałą tendencją owych sateli- 
tow jest otoczyć swego żywiciela, 
ciasnym Pierscienjem. Ол! stają się po- 
moslem i szczeblami. Oni tworzą ta- 
jemnicę, aby zostac ej wyk'adaczami*. 
Precz z partyjnictw 


| ет! Krzyczą sa- 
natorzy, 1 dlatego powstał 


nowy ' 


twór „,narodowo-państwowy obóz pra- 
су“, mający na celu „stworzenie jed- 
nolitego i silnego (patrzcie, patrz- 
cie!) odpowiednika polit. wszystkich 
ludzi pracy, którzy nie mogąc pogo- 
dzić się z ideologją marksowskiego 
socjalizmu, a jednocześnie stojąc na 
gruncie ideologji narodowej, nie chcą 
się wlać w ramy takich prawicowych 
formacji politycznych, jak Stronnic- 
two Narodowe i Chrześcijańska De- 
mokracja'. 

„SŁOWO POLSKIE“ chwaląc so- 
bie ten nowy twór wyraża życzenie, 
by został on zorganizowany na wzór 
i podobieństwo organizacji faszystow- 
skich. | 

„Sądzimy, że już istniejące „Сето 
Kkratyczne organizacje Rewoluci Ma- 
jowej mniej lub więcej zbliżone do 
dawnych stroanictw należy zreorgani- 
z0Owat na zasadach synykalistyc nych 
i że jest to jednym z nieodzownych 
warunków skomsolidowania ich we 
wspólnym obozie, posiadającym za- 
równo wyraźny program, jak i odpo 
wiadającą mu strukturę". 


Borysławscy „„rewolucjoniści* z pod 
zneku B. B. S. zostali pociągnięci do 
odpowi.dzialności sądowej przez Centr. 
Zw. Górn. za paszkwile, rzucane na 
towerzyszy działaczów związkowych, i 
oto przed sądem musieli wszystko od- 
wołać, 

Antoni Konior złożył następującej tre 
ści oświadczenie: Oświa.czam, że ode” 
zwy, o której wspomina doniesienie, ani 
nia redagowałem, ani nie kolportowa- 
tm, ani nie należałem do Komitetu re- 
dakcyjnego, który ją wydał, a także 
wob:c osób postronnych nie wyrażałem 
się ubliżająco o oskarżycielu prywat- 
nym Aleksandrze Duda. O ile jednak 
zostałem mylnie przez nie zrozumiany i 
źle zaprodukowali osk. pryw. naszą 
rozmowę, to odwołuję wszystko, com 
powiedział, 1 cofam. 

Oskarżony Dr. Władysław Stepek ró- 
wnież oświadczył, że słów o pobieraniu 


Echo zamordowania żandarma w 


” 


POLSKI LOT TRANSATLANTYCKI. 
DUBLIN, 30-go kwietnia. (A. W.), 
Potwierdza się wiadomość, że transatlaa- 
tycki start lotników polskich kpt. Kowal- 
czyka i р. Klisza nastąpi z lotniska w 


Baldonel. 
Аж = W; 


OBRADY DYREKTORÓW TEATRÓW, 


WARSZAWA, 30. kwietnia. (А. W 
Rozpoczęły się tu wczoraj obrady Zw. 
dyrektorów teatrów. W obradach biorą 
udział wsyzscy dyrektorowie scen war- 
szawsikich, oraz delegaci dyrekcyj prowin- 
cjonalnych. Wczorajszy dzień poświęcono 
obradom wstępnym, oraz konferencjom z 
przedstawicielaumi sfer aktorskich. 

1 йс | 


SĄD NAD В, MINISTREM CZECHOWI- 
CZEM. 

WARSZAWA, 50. kwietnia. (А. W} 
Po wczorajszem przesłuchaniu b. min. 
Czechowicza (trwającem 1 godzinę) przez 
sędziego śledczego Sądu Najw. p. Zalew- 
skiego, śledztwo prowadzone w tej sprawie 
należy uważać za zamknięte w tym tylko 
jedynie wypadku, (gdyby popierający o~ 
skarżenie posłowie Ріегаскі. Liebermann 
i Wyrzykowski nie zgłosi! dodatkowych 
wniosków. 


Musieli odszczekać! 


łapówek przez osk. pryw. Franciszka 
Halucha nigdy nie używał, a w szcze- 
gólności w ob cności świadków z do- 
ni sienia, natomiast w rozdrażnieniu u- 
żył słów О chodzeniu w lakierach i 
jedwabnych pończochach, jednakże bez 
zamiaru obrażenia lecz od*uchowo, a 
jeżeli oskarżyciel tow. Halnch czuje się 
tern dotknięty, to go przeprasza za to. 
Wr s cie cskarżony „rewolucjonista 
faszystowski“ Izragl Fichman oświad- 
cy, zerzucił m p. Haluchowi Francisz- 
kowi, skr. Klasowych Związków Za- 
wodowych, jakoby brał łapówkę od 
„Хуму Ріапу“, lub jakoby taką otrzy- 
mał. Nie miałem podstawy i nie mam 
podstawy do podnoszenia podobnego 
zarzutu. O ilem użył słów, które mo- 
żnaby tłumaczyć jako zarzut, że p. Ha- 
iuch pobrał pieniądze tytułem łapówki, 
cofam te słowa i za wyrządzoną w ten 
sposób przykrość go przepraszam. 


parki 


belwederskim 


Wypuszczenie na wolność Kossowskiego, podejrzanego o mord. 


WARSZAWA. 50. kwietnia. (tel. wt) 
W grudniu 2. r. — jak wiadomo — za- 
mordowany został 'w parku belweders- 
kim, żandarm Koryzma. Morderstwo to 
w tajemniczych okolicznościach wywołało 
zrozumiałe zaniepokojenie w całem spo- 
łeczeństwije i stało się podłożem idla najnie- 
dorzeczniejszych plotek. Posądzony о to 


morderstwo b. wływiadowca Kossowski, 
którego tejże nocy znaleziono w budce do- 
zorcy parku łazienkowskiego, został ae- 
sztowany i blisko 5 miesięcy trzymany 
w areszcie. Przed dwoma dniami wypu- 
szczono go па wolność. Śledztwo jednak- 
że umorzone kie zostało. 
—0— 
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Tow. Antoni Mańkowski a 1 Maja, 


Jeden z twórców stowarzyszenia so- 
cjalno - rewolucyjnego w byłej Galicji, 
5. p. tow. Antoni Mańkowski, drukarz 
i uczestnik powstania styczniowego w 
w r 1865, więziony za należenie do 
stowarzyszenia socjalno - rewolucyjne- 
go przez 9 miesięcj w więzieniu '«ra- 
kowskiem, na gruncie lwowskim z ca- 
lym zapałem przygotowywał robotni- 
ków wszysik'ch zawodów do uroczy- 
stego po raz pierwszy w “оки 1890 
obchodu 1-szo Miajowego. 

Szereg poufnych zgromadzeń odby* 
wał Mańkowski w lokalach stowarztji” 
szeń robotniczych, wyjaśniając główne 
c le ustanowionego na Kongresie so~ 
cjalistycznym w Paryżu w roku 1889 
Święta Pracy. 

Mańkowski nie pominął najmniejszej 
orjanizacji robotniczej, niosąc wszędzje 
поме hasło buntu uciemiężonykh і wy- 
zyskiwanych rzesz robotniczych prze- 
ciwko ciemiężkom. 

Preca przygotowawcza Mańkowskie- 
go do uroczystego obchodu 1-szo Ma- 
jowego trwała około sześć miesięcy. 
Dlugie wieczory zimowe roku 1889-go 
poświęcał Mańkowski wytrwał.j agi- 
{аси na rzecz Święta Pracy. 

On był głównym organizatorem, i a 
gitatorem ruchu przedmajowego. Po- 
magali Mu wiernie młodzi jeszcze wów- 
czas towarzysze jak š. p- tow. Józef 
Hudec, tow. Juljan Obirek, tow. Antoni 
Drewniak, tow. Józef Daniluk, tow. 
Laubsck, siodlarz, tow. Zwiernicki, 
stolarz, tow. Tabaczkowski, rusznikarz, 
tow. Ziołecki, szczotkarz i wielu, 
wisla innych. 

Gdy wszystkie stowarzyszenia robot- 
nicze zostały już przez Mańkowskiego 
odwiedzone, a robotnicy tych stowarzy” 
szeń uwiadomieni o uchwale Kongresu 
paryskiego, zwolał Mańkowski ogólne 
zgromadz.nie robotników lwowskich w 
pierwszych dniach kwietnia 1890 roku 
do sali stow. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda“ dla ostatecznego podjęcia u- 
chwały w sprawie święcenia 1. Maja. 

Na zgromadzeniu tem przewodniczył 
tow. Józef Daniluk a referat o Świę- 
cie Pracy — 1 Maju, wygłosił tow. 
Mańkowski. 

Sala „Gwiazdy“ „nabita“ po brzegi 
robotnikami „trzęsła się“ od hucznych 
oklasków i okrzyków zadowolenia pod 
adresem referenta. Jednogłośnie zapada 
uchwała wstrzymania się od pracy w 
dniu 1-go Maja. 

Mańkowski nie poprzestał jednak na 
tem. Jako członek „Gwiazdy“ wziął 
udział w dniu 13. kwietnia 1890 roku 
w „święconem“, urządzonem przez 
„Gwiazdę“. Na uroczystości tej buli o- 
beeni kurałorowie stowarzyszenia ksią- 
żę Lubomirski, wi-lu księży i garść in- 
teligencji obok licznie zebranyjch rzesz 
robotniczych. 

Podczas toastów zabrał głos Mań- 


kowski, któremu udzielono głosu jako 
węteranowi walk o wolność narodu 
polskiego. 

Mańkowski w gorących słowach 
zwrócił się do przedstawiciel; inteli- 
белел, książąt i księży, malując smut- 
ny los i położenie klasy pracującej, 
żądając od nich, by brakią robotniczą 
nie gardziła, a starała się ją z*ozumieć, 
podnieść i uszlachetnić, Podał przytem 
do wiadomości obecnych, iż kłasa ro- 
botnicza, czyli ten „czwarty stan“, jak 
robotników wówczas nazywano, właś- 
nie na znak protestu przeciwko k“zyw- 
dzie społecznej zasrotestuje zbiorowo 
w dniu swojego Święta — w dniu 1. 


Maja. — Kończąc swoje przemówienie ` 


wzniósł Mańkowski okrzyk: „Niech ży” 
je 1. Maja“! 

Robotnicy zebrani na „święconem" 
odpowiedzieli z zapałem „Niech żyje”! 


a książęta, księża 1 inteligencja „za- 
pomniała języka w gębie". Jedynie pre- 
zes „Gwiazdy“ i gospodarz tejże ener- 
gicznie zaprotestowali przeciwko ok*zy- 
kowi tow. Mańkowskiego. 

A gdy nadszedł czwartek 1. Maja 
1890 roku, Lwów zmienił swój wygląd. 
Sklepy przeważnie pozamykane, poli- 
cjanci chodzili wa dwójkę, dość częste 
patrole policyjne przechodziły pzez 
śródmieście, a do rynku spieszyli ze 
wszysikich stron miasta robotnicy od- 
świętnie przybrani, by па dziedzińcu ra- 
tuszowym odbyć swoje pierwsze pu 
bliczne zgromadzenie majowe. 

Przecudna pogoda wiosenna sprzyja- 
ła robotnikom, którzy z powagą і zvo- 
zutmieniem ważności dnia odbywali 
zgromadzenie. 

W dniu 1. Maja 1890 roku spokoju 
nigdzie ше zakłócono. Kroniki policyjne 
dnia tego nie zapisały ani jednego a- 
resztowania, ani jednej „awantury“. 

Mańkowski święcił trjumf, a z Nim 
cała klasa robotnicza Lwowa. 

| Ң. В. 


Znaczenie zwycięstwa socjalistów w Danii. 


Zwycięstwo socjalnej demokracji w 
onegdajszych wyborach do parlameniu 
doniosłam jest nietylko dlatego, że oba- 
lony został rząd reakcji społecznej na 
rzecz rządu postępu politycznego i spo- 
kucznego, ale też i z tego względu, że 
to zwycięstwo socjalnej demokracji jest 
ogniwem w ciągłym postępie. © 

Oto w т. 1920 duńska socjalna demo- 
kracja osiągnęła przy wyborach 389 
tys. głosów; w r. 1924 — 469 tys. 
w 1926 — 497 tys., a w dzisiejszych 
wyborach już 593 tys. Liczba posłów 
w tym czasie wzrosła z 48 na 61, 

Danja jest krajem agratnym, copraw- 
da krajem rolnictwa nowoczesnego, — 
przedewszys!'kiem wzorowego ruchu rol 
nej spółdzielczości, niemniej w tej rol- 
niczej Danji socjalna demokracja repre- 
zemtuje 41 proc. ludzi i jest największą 
partją w kraju. 

Drugim ważnym ze stanowiska pro 
letarjaiu faktem jest to, że komuniści 
niety ko nie uzyskali żadnego manaatu, 
ale ze swych 6.000 głosów w ostatnich 
wyborach utacili prawie połowę. 

Rozwój i wzrost siły, robotników duń 
skich i decydujący wpływ klasy ro- 
botniczej na życie publiczne Danji ро- 
zostaje w ścisłym związku z Ча oporną 
robotnika duńskiego wobec komunisty” 
cznej demagogji. |! Аа. 

Największe zaś znaczenie mają wy- 
bory w Danji z tego względu, że źró- 
dłem zwycięstwa jest m. in. walka о 
rozbrojenie. Hasłem wyborczem duń- 
skiej socjalnej demokracji było żądanie, 
które jest jednem z najważniejszych 
hast Socjalistycznej Międzynarodówki 
robotniczej i hasłem pierwszomajowem 
socjaln=j demokracji wszystkich k-ajów. 
W znaku tego hasła zwyciężyła duń- 
ska socjalna demokracja, a zwycięstwo 


to w tej chwili ma olbrzymie znaczenie. 

А chociaż w walce między reakcją, a 
postępem nie będą rozstrzygać małe 
państwa, to jednak i ten fakt należy 
uznać za nader doniosły, że w Danii 
została na głowę pobita zjednoczona 
reakcja, a zwycięstwo socjalnej demo” 
kracji osiągnięte zostało nie kosztem 
burżuazji demokratycznej i розіеро- 
wej, lecz zaciekłej konserwy i reakcji, 

Rząd socjalistyczny ze Stauningiem 
na czele, który niewątpliwie zostanie 
utworzony, przykładem będzie świecić 
innym w dwóch kierunkach: w swej 
politycz aniymilitarystycznej і w walce 
z polityczną twierdzą reakcji, z niede- 
mokratyczną [Izbą wyższą, która jest 
zawadą i tamą wszelkiego postępu po- 
iitycznego i społecznego. 


Konfiskata „Dziennika Ludowego‘. 


Wczorajszy numer „Dziennika Ludowe- 
go“ zastał skontiskowamj za artykuł, u- 
mieszczony ua kolumnie IH-ciej p. +. „De- 
nuncjacyjki „Przedświtowych'” ludzi“. 


„DZIENNIK LUDOWY“ me. 100 z «dnia 2. maja 1929. il 


najnowszym porywającym awanturni- 


D ш w 
ZIS PREMIERA czym filmie р, t. »EKSCENTRYCZNY JEGO- 
rekordowy program poraz MOŚCc 1000 przygód, cuda odwagi i zrę- 
czności. Nadto 2 bardzo wesołe komedje. 
Początek o godzinie 3-ciej. 


Golosseum 


pierwszy we Lwowie 


мылы 


»Zginie stary, podły świat! (Z „Czerwonego Sztandaru") 
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KOPERNIK 
MARYSIENKA 


GOLDWYN MAYER* 


Dziś wielka PREMIERA. N.jwiększy 
MIŁO 
Potężny dramat według powieści 


ia © S. A 47ү 


W głównych rołach: JOHN GILBERT, RENEE ADOREE, ERNEST TORRENCE. 

Film, który wzbudził największy zachwyt w całym świecie — pod względem 

ogromnych sensacji, emocji, pod względem szeregu scen pogodnych i wesołych, 

gry i reżyserji — to skończone arcydzieło filmowe. — Z powodu bardzo wiel- 
kich kosztów filmu zniżki i karty wolnego wstępu nieważne. 


szlagier Światowy „METRO 
KOZA KA. 
LWA TOŁSTOJA 


Litewscy uzurpatorzy. 


„Mickiewicz Litwinem, a Polska kieptomanka*. 


WARSZAWA. 30. kwietnia. (А. WJ. 
„Kurjer Warszawski“ donosi z Kowna, 
że w związku z uroczystościami „Lieruvis 
Aidas“ zamieszcza artykuł, w którym m. ins 
pisze: 

„Dnia 28. b. m. na placu Alma w Pary- 
żu Polacy odsłaniają pomnik Adama Mic- 
kiewicza. Z Mickjewicza robią oni kawał 
polityczny- Pomnik Mickiewicza  faktycz- 
nie będzie wieńczył imperjalizm Połski. Bę- 
dzie to pomnik zmartwiychwistania Polski 
pomnik zjednoczonej Polski, do której 
wichodzi stolica Litwy. Pomnik wyraża i- 
deę, przyłączenia Litwy, pod znak Bia- 


łego Orzełka. Napisy na pomniku, są 
czysto polityczne. przystosowane do 
zmartwychwstania Polski. W роетасіе 
„Рап Tadeusz“ Mickiewicz pociesza się 
myślą, iż odrodzi się ojczyzna jego Li- 
twa i znowu zakwitnie w promieniach 
wschodzącego słońca. Litwa ożyła, 
oszukana, zrabowana przez Polaków. 


Dziś na jednym: z placów paryskich nie 
Francuzi, lecz Połacy są gospodarzami. 
Polska, okupiantka cudzych stolice, Kiepto- 
тапка par excellen e, miesza z błotem pa- 
mięć Mickjewjcza. dokonywa swoistej że- 


ligodjady wzgiędem Litwy". 


Podpisane Kasy Oszczędności zawia- 
damiają, że z dniem 1. maja 1929 r. 
podnoszą stopę roczntową od wkładów 
złotowych na książ.czkach oszczędności 
ma 9 prec., zaś bd wkładów Holarowych 
na 7 proc. w stosunku rocznym. 


Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie 
ul. Jagiellońska L. 1. 


Miejska Kasa Oszczędności we Lwowie, 
ul. Wałowa L. 9. 
i Oddział |. ul. Gródecka L. 60. 


Agent handlowy 
naszych czasów. 


35- letni Józef Lawitz, agent handlowy, 
odpowiadał wizoraj przed _ wyrokującym 
sędzią r. Łyczkowskim za Ssprzeniewie- 
rzenie towarów tekstylnych, wartości 1.168 
zł. i 90 gr., ma szkodę firmy Austera, 
Korkesa і Landaua przy ul. Kazimierzow- 
skiej 1. 47. 

Lawitz (grasowiał również m. in. w 
Krakowie. W marcu ub. г, zaznajomii się 
on tam = Fryuą Horowitz, i pomimo, że 
jest żonaty, wyłudził od miej 150 zł. pod 
pozorem ożenku, przedstawiając się ja- 
ko zamożny kupiec ze Lwowa. 

Po przeprowadzonej rozprawie, został on 
skazany па 2 miesiące więzienia. 

—0)— 


Sprostowanie 


W numerze wczorajszym, јак i w części 
dzisiejszego nakładu, wkradł się błąd dru- 
karski,i w rubryce ,,Porządek pochodu", 
zamiast Zw. Pom. Budowlanej, powinno 
być Zw. Rob. Budowlanych, 


lecz 4 


ziś rewelacyjna Premiera Filmu, który zaćmi wszystkie rapsodje, — Specjalna ilustracja Śpiewno-muzyczna 
HARRY LIEDTKE i MARLENE DIETRICH w najnowszym przeboju filmowym na tle najpopularniejszej piosenki 


CAŁUJĘ TWOJĄ DELON MADAME..... 


Cała widownia porwana entuzjazmem, śpiewa ulubioną piosenkę. Zniżki i bilety wolnego wstępu aż do odwołania nie- 
ważne. Początek codziennie o godz. 3-ciej popołudniu. — Uprasza się o przybywanie na początki seansów. 


P. Burdzie w odpowiedzi. 


WARSZAWA. 30. kwietnia. (tel. wł.) 
Spotkał mnie wątpliwy zaszczyt, mianowi- 
cie р. pos, Burda w „Przedświcje” zajął 
się moją skromną osobą. Nie mam zamia- 
ru polemizować z p Burdą, Sprawa mego 
przemówienia na jednym z wieców w Tar- 
nowie, jąk p. Burda, zgodnie z prawdą 
twierdzi, znajduje się w rękach władz są- 
dowych, którym niech p. Burda okaże 
swoje zaufanie i poczeka cierpliwie ma 
wynik śledztwa. Zastrzegam się jednak z 
całą stanowczością |pirzeciwko insynuacji ja- 
kobym miał wyrażać się bez należnego 
szacunku o osobie pierwszego prezydenta 
Rzplitej, przyczem dodaję, że b. wiele o- 
sób, które przed kilku laty najeżały do o- 
bozu głoryfikatorów mordercy prezyden- 
ta Narutowicza, dzisiaj należy do najbliż- 
szych przyjaciół politycznych p. Burdy. Po- 
zatem, wdawać się w polemikę z Burdą by- 
loby |poniżej mojej godności. 

Ciołkosz Adam. 


Trocki stara się о pobyt 

we Włoszech. 

PARYŻ. 30. kwietnia, (А. W.) Trocki 
usifował przez swych francuskich риу, 
jaciół uzyskać pozwolenie na częściowy 
pobyt we Włoszech. Rząd włoski oświad-= 
сха, że udzieli mu eweniualdej wizy, a'e 
aje może mu dać gwarancji, co do bezpie- 
Kzenstwa osobistego. Gorkij odmówił in- 


terwencji w tej sprawie, 


Kolejarzy powołanych na ćwiczenia 


musi się przyjąć z powrotem do pracy. 


WARSZAWA. 30. kwietnia. (tel. wt) 
Min. komunikacji wydało zarządzenie dy- 
rekcjom kolej., aby pracownicy kolejowi, 
próbni i jczasowj, t. į mieetatowi, nle- 
slali, którzy powołani są ma ćwiczenia 
wojskowe, zwalniani byli ze głużby, z dniem 
odejścia na ćwiczenia wojskowe, jednak 
po odbyciu tych ćwiczeń należy zwolaio- 
nych przyjąć z powrotem do - służby, 
ТЕ 


zwalniając jednocześnie pracowników tym- 
czasowych, przyjętych ma ich miejsce. 

Zaiządzenie to, jest wynikiem długiej 
walki ZZK. o tę sprawę, Jest ono jednak 
niezupelne, gdyż na interwencję ZZK. mi- 
nisterstwo obiecało, Że kolejarze, powo- 
fani na ćwiczenia pobjerać będą conaj- 
mniej 75 proc. płacy, lecz przyrzeczenia 
tego nie zwealizowiało. 


Olbrzymia eksplozja W fabryce materjałów 


wybuchowych. 


PRAGA. 30. kwietnia. (A. W.) Wczoraj 
nastąpiła w fabryce materjałów: wybucho- 
муе w Sempin pod Pardubicami strasz- 
na eksplozja, w której zginęło 5 robotni- 
ków, a 30 odniosło rany. W oddziale fa- 
bryki gdzie przechowywano nagromadzo- 
ne w iwiejkiej ilości zapasy nitroglicery- 


| ny nastąpił gwałtowny wybuch, który w 
cząstce sekundy dokonał dzieła zniszcze- 
nia, Pawilon fabryczny spłonął doszczętnie. 
Pożar przeniósł się na znajdujący się w 
sąsiedztwie las. Część robotników wato- 
wala się ucieczką. 

| —0— 
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#7 <a uacyl ji. 
PRZED WYBORAMU ANGIELSKIEMUI. 

Przy nadchodzących wyborach kon- 
serwatyści postawią przypuszczalnie o- 
koło 580 kandydatów, Partja Pracy 565 
a liberali 500, tak, że razem z kiłku 
komunistami oraz niezawisłymi będzie 
na 615 foteli pariamentarayca ubiegało 
się mniej więcej 1675 kandydatów. 

Premier Baldwin w przemówieniu 
wygłoszonem onegdaj wskazywał na lo, 
Że podczas wyborów stoczy się walka 
między socjalistycznym poglądem па 
świat, a poglądem jego własnej рагіјі 
i oświatczył swoją gotowość przyjęcia 
jako głównego probierza sztuki rządze- 
nia zagadni nie bezrobocja. 
OWACJE NA CZEŚĆ NAJMŁODSZEJ 
PCZŁANKI DO IZBY ANGIELSKIE). 

LONDYN. Najmłodsza postanka Par 
уі Pracy J.nny Lee, wygłosiła osta- 
ini go czwariku pierwszą swoją mowę 
param ntarną z okazji debaty buaże- 
towej. Młodociana posłanka po prze- 
mówieniu swojem, będącem jednym 
wielkim atakiem na dzisjejszy rząd kon- 
szrwafjwny, stała się przedmiotem naj- 
źywszych owacyj i życzeń, do któ- 
je myśl zwyczajów angielskich 
wc sę również przeciwnicy po- 


REFORMA PRAWA MBŁŻEŃSKIEGO 
2 Londynu donoszą: Komisja dla r2- 
wizji prawa małżeńskiego, wyłoniona 


Wspomnienie. 


Było to w roku 1895, a więc w roku, 
w którym robotnicy lwowscy obchodzili 
poraz piąiy swoje Święto Pracy, dzień 
1. Maja. 

Chodziłem wówczas do 2 klasy ludo- 
wej, szkoły im. Adama Mickiewicza. 

W dniu 1. Maja tegoż roku przysze- 
diem wraz z innymi kolegami do szko- 
ły. Dyrektorem był wówczas Ś. p. Szpet 
mański, czy coś takiego, dobrze już nie 
pamiętam, służbista Austrjacki, odzna- 
czony złotem medalem zasług. 

‚ Ро czwartej godzinie nauki, nauczy- 
ciel przed wypuszczeniem nas z klasy, 
zwrócił się do nas z ostrzeżeniem, byś- 
my przez rynek nie szli, bo tam mają 
robolnicy gromadzenie, na któtem mo- 
ee Przyjšć do krwi rozlewu, ponieważ 
policja nie może dopuścić, by robotnicy 
„urządzali rewolucję i rabowali sklepy“. 
nak ag 22 szkoły i ulicą Trybu- 
ję a udaliśru się... do Rynku, by zo- 
рее tych „rewolucjonistów“, Do pój- 
ścia właśnie na miejsce zakazane przez 
үзчү н tony p wszyscy ochotę, 

l ku te |, Ы > „үә 
wicki, mówiąc : чылыы; sz 

== Chodźcie do rynku, będzie tam 
пт) OC, przecież nie jest on żadnymi 
e PA, a tylko robotnikiem sto- 


przez Izbę wyższą, doszła do przeko- 
nania, 22 reforma stała się nieodpatą 
koniucznością. Szczególnie należy pod- 
nieść wiek minimalny kandydatów do 
małżeństwa na lat 16. Dotychczas u- 
stawowo byla dozwolona możliwość 
zawarcia małżeństwą przez dwunasto- 


т #пісдо chłopca z 14-letnią dziewczyaą. 
Wedle statystyk małżeńskich między г. 
1924 a 1927 zawarło małżeństwa za 
zezwoleniem rodziców i opiekunów 4 
chłopców i 119 dziewcząt fw wieku 
poniżej lat 16. 


-E M == 


Tombakowi oszuści w tarapatach. 


Wczoraj stanęli przed sądem 38- lelni | 


Zygmunt  Jaskowitz, Natan Piefferkorn, 
Bronisław Tomaszewski i Stanisław Bo- | 
1ecki. 


Dria 9. września ub. roku dwaj pierw- 
si przy pomocy nieujętego dotychczas St. 
Hodyniaka wyłudzili w oszukańczy spo- 
sób 50 dol. od Marjana Wedyczkowskiego, 
sprzedając ти tombakowy lańcuszek i 
obrączki jako złote. 

Dnia 28. października ub. r, Jaskowitz 


izekomo pod pozorem pouczenia cudzo- | 


ziemca jak wyglądają banknoty, namówił 
Јене Berler. do wrzczenia mu banknotów 
na 10 idol. i 50 zł. Z pieniądzmi temi o 
szuści zbielgli. 

Dnia 8. września Jaskowitz wraz z To- 
maszewskim sprzedał mosiężne świecideł- 
ka jako złote Włodzimierzowi Maluce, wij- 
łudzając od niego 200 zł. 

Do kompletu przyłączono Boreckiego, 
który odpowiadał za kradzież wiktuałów 


wartości 1.800 zł. na szkodę Mechesa Ro- , 


i 


zena. M 
Po przeprowadzonej rozprawie, Jasko- 


Kol.ga Borodajkiewicz, syn księdza 
GT.cko-kalol'cxiego, chłopak umysłowo 
rozwinięty, odpowiedział: 

— Szkoda, że twój ojciec nie jest re- 
wolucjonisią, tak bardzo pragnąłbym 
widzi é prawdziwego rewolucjonistę, 

— Chodźmy, chodźmy, zobaczymy. 
Może Sawickiego ojciec jest naprawdę 
r. wolucjonistą... 

Poszliśmy, trzymając Książki i zeszy- 
ty pod pachą. 

W rynku pełno było robotników, na- 
szych ojców, z czerwonemi opaskami 
na lewem ramieniu lub wstążeczkami 
czerwonemi u maryna:ek z napisem: 
„Pierwszy Maja niech żyje”. 

No, to jaszcze nie „rewolucjoniści" — 
myśleliśmy sobie, chociaż w podejrzenie 
nam już wówczas wpadła wielka liczba 
policjantów, chodzących po rynku. 

— Rewolucjoniści, czy nie, ДО wszyst- 
ko jedno, ałe może pędzie heca z policją 
— zawyrokował kol. Zaprałkiewicz. 

Gdy tak przystając od czasu do cza- 
su, zbliżaliśmy się do grup robotni- 
czych, pragnąc się przekonać, czy mamy 
przed sobą prawdziwych rewolucjoni: 
stów, usłyszeliśmy za sobą głos na- 
520090 dyrektora, nakazujący nam za*az 
odejść do domów. 

211 na dyrektora i niepewni, czy wi- 
dzieliśmy naprawdę prawdziwych vce- 
wolucjonistów, rozeszliśmy się. 

* 


W roku następnym języka niemiec- 


witz zostal skazany па 7, Piejferkorn na Д, 
Tomaszewski па 3 miesiące ciężkiego wię- 
zienia, Borecki zaś został uwolniony od wi- 
hy, i kary. 

Trybunaiowi przewodniczył r. Dworzak 
oskarżał prok. Bizub. 


NIEUDAŁA ОС'ЕС2КА TOMASZEW- 
5 SKIEGO. | 

ро ogłoszeniu wyroku, Tomaszewski, 
który miał jeszcze odsiedzjeć w więzieniu 
19 dni, prosił trybunał o odroczenie odby= 
cia kary. Prośby jego mie uwzględniono. 

Tomaszewski, pragnąc za iwszelką cenę 
wydostać się na wolność, po wyjściu z gali 
rzucił się do ucieczki, Konwojujący |po- 
licjant począł go ścigać i biegnąc, zbił 
karabinem dwie szyby w drzwiach waha- 
dłowych. Tomaszewski zdołał znacznie 
prześcignąć posteruakowęgo i iw westybulu 
gmachu wpadł na portjera, którego prze- 
wrócił. Byłby ostatecznie zbiegł, jednako- 
woż jw drzwiach od ulicy ;zetknął sią z pro- 
kuratorem р. Wondrauszem, który przy- 
trzymał uciekającego i oddał go w гесе 
policjanta. 


kiego uczył nas nauczyciel Winnicki. 

W dniu 1. Maja, od rana ocześiwa- 
liśmy godziny nizmieck;jego, Бу wystą- 
pić z katzgorycznem żądaniem, uwido- 
cznionem ma tablicy. 

Kol. Miller, syn radcy czy dyrektora 
poczty, jako pochodzący z rodziny nie- 
mieckiejj przed rozpoczęciem godziny 
języka niemieckiego, napisał kredą na 
tablicy następujący dwuwiersz: 

Heute ist der erste Mai 
Alle Schuller bitten Frei! 

Do klasy wszedł nauczyciel Winnicki, 
a usiadłszy za stołem, przeczytał na tar 
blicj nasze kategoryczne żądanie. 

Popatrzył na nas, podkręcił z uśmie” 
chemi wąsa, podszedł do tablicy, prze- 
czyjtat raz wtóry nasz dwuwieysz ' i zwró 
cił się do nas. 

Z niecierpliwości oczekiwaliśmi, СО 
nam odpowie, czy nas uwolni z godzi- 
пу, czy nie. 

A nauczyciel w te słowa: 

— Byłbym wąs puścił z godziny, ałe 
żeście z błędami napisali, mus;cie odbyć 
lekcję. 

Мег zapewniał nas, że błędów nie 
było. Koledzy żydzi godzili się z kol. 
Mulz<rem, że błędów nie było, lecz cóż 
mieliśmy zrobić? Lekcja się potoczyła, 
a my zawzięci na nauczyciela, dąwaliś- 
my złe odpowiedzi. Posypały bie, „„dwój- 
ki' i tak pamiętnie uczcjliśmy, na swój 
sposób, 1. Maja. 

Br. 
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Czy Magistrat chce uprawiać 
lichwę mieszkaniową ? 


Lwów, 1. maja. 
Donoszą nam, źe па ostatniem 
posiedzeniu Magistratu uchwalono o- 
gromną podwyżkę czynszów w do- 


mach  magistrackich, zamieszkałych 
wyłącznie przez ubogą ludność, a 


mianowicie przez pracującą inteligen- 
cję i funkcjonarjuszy gminnych. — 
Mieszkanie jednopokojowe z kuchnią, 
kosztujące dotychczas 50 zł., ma ko- 
sztować — 90 zł!; mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią — aż 150 2! 
(dotychczas 90 zł.). 

Niesłychany ten projekt, wywołał 
wśród wielkiej rzeszy mieszkańców 
domów  magistrackich, zagrożonych 
katastrofalną wprost dla skromnego 
budżetu domowego podwyżką czyn- 
szów, ogromne wzburzenie. Dotyczą” 
cy podnoszą, że mieszkania w do- 


mach magistrackich, urządzone jak | 


najprymitywniej, pozbawione nowo- 
czesnych wygód, do jakich należy ła- 
zienka, gaz, winda, znajdujące się na 
peryferjach miasta — z nich jeden 
gmach. (przy ul. Zborowskich), leży 
w najbrudniejszej, pod względem hy- 
gjenicznym najbardziej upośledzonej 
dzielnicy — ani w drobnej części nie 
przypominają urządzonych z europej- 
skim komfortem mieszkań w domach 
Zakładu peusyjnego czy PKO., gdzie 
mimo to czynsze są niższe od proje- 
ktowanych obecnie przez Magistrat. 

Panowie z Ratusza z lekkiem ser- 


Ostrzeżenie 
przed wyjazdem do Gdyni w po- 
szukiwaniu pracy. 


Na skutek голігаріепіа przez prasę, 
zwłaszcza pomorską, że у Gdyni wre pra- 
ca w całej pethi it. @.. it. d. liczni jro- 
botnicy zwłaszcza zaś robotnicy budow- 
lani nękani bezrobocjem nieraz za ostatni 
grosz udają się do Gdyni w' nadziei zna- 
lezienia pracy. Dopiero na miejscu spo- 
tyka іп rozczarowanie, przekonują się 
bowiem, że bezrobotnych poszukujących w 
Gdyni pracy jest przeszło dwa tysiące, 
wobec czego wszelkie nadzieje przyjezd- 
nych są płogne. — Ponieważ zaś robot- 
nicy przybywający do Gdydi, są bez wszel- 
kich środków do życia i nie mają za со 
powrócić do miejscu zamieszkania, wię: 
powiększają zastęp bezrobotnych, chodzą 
masowo po budowach i gwajtem wciskają 
się do pracy, przez co nie tylko obniżają 
taryfę płac, ale nieraz powodują przykre 
zajścia. 

Wobec tego Zarząd Związku ostrzega 
robotników! budowlanych przed wyjazdem 
do Gdyni, gdzie pracy w tej chwili nie 
„rajdą. і 

Zarząd Centr. Zw. Rob. Budowli 
w Polsce z sieazibą w Krakowie. 
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cem uchwalają ogromną podwyżkę 
czynszów, nie zastanawiając się nad 
tem, skąd biedny lokator weźmie na 
nią pieniądze, bo chyba nie &пі się 
im nawet uchwalić odpowiednią pod- 
wyżkę nędznych płac. 

Spodziewać się należy, że protest 
przeciwko lichwiarskim poczynaniom, 
któremu tu dajemy wyraz, znajdzie, 
echo na Radzie przybocznej p. komi- 
sarza rządu, która sławetny projekt 
Magistratu złoży ad acta. Dość roz- 
goryczenia istnieje w masach — poco 
je jeszcze potęgować zarządzeniami, 
które ciężarem swym spadają na naj- 
biedniejszych i najimniej mogących 
się bronić ? 


REKORD HUMuRU! 
SALWY SMIECHU! 


Kto pragnie rozrywki 
powinien zobaczyć ! 


> z, 


Nasi ШЇЇ 


Nowe przystanki 
tramwajowe. 


Na posiedzeniu Komisji przedsię- 
biorstw miejskich uchwalono m. in. sze 
reg inwestycji dla zakładu elektryczne- 
go na Persenkówce w myśl budżetu, 
dalej utworzyć nowy przystanek ttam- 
wajowy koło szkoły św. Magdaleny, a 
natomiast znieść przystanek na ul. Śnia- 
deckich. Utworzyć nowy przystanek u 
zbiegu ulic Zborowskich i Żółkiewskiej, 
dalej przystanek warunkowy na Ko- 
pytkowem, koło magazynów  kolejo- 
wych i taki sam przystanek warunkowy 
koło sądu wojskowego na ful. Zamarsty” 
nowskiej od 1. czerwca 1929 r. 


W końcu uchwalono utworzyć stację 
kontroli mięsa zamiejscowego па ш. 
Nowej Rzeźni 24. 

| ( —0— 
Dziś i jutro po raz 
ostatni w APOLLO 


Początek I go seansu o 3, 
ostatniego o 930. 


Krwawa heca nacjonalistyezna. 


We wczorajszym skonfiskowanym 
numerze podaliśmy wiadomość o nie- 
słychanym napadzie szowinistów nie- 
mieckich na artystów opery katowic- 
kiej, którzy za zezwoleniem władz 
niemieckich urządzili w Opolu przed- 
stawienie opery „Halka“. Dzis po- 
krótce podajemy kilka szczegółów 
tego barbarzyńskiego napadu. 


Już samo przedstawienie „Halki“ 
odbywało się wsród dzikich demon- 
stracji szowinistów, tak, że policja 
musiała interweniować i aresztowała 
kilku napastników. Po skofńiczonem 
nem przedstawieniu banda szowini- 
stów napadła na dworcu kolejowym 
grupę artystów, tj. reżysera Stępniew- 
skiego, chórzystkę Pichlową i skrzyp- 
ka Hochermana, bijąc ich pałkąmi 
gumowemi i kijami. Reżyser Stęp- 
niewski uderzony dwukroinie pięścią 
w twarz i zepchnięty ze schodów 
spadł głową na dół. Skrzypek Ho- 
cherman ma złamany obojczyk i kon- 
tuzję głowy, kolana i lewej dłoni. 
Chórzystka Pichlowa doznała wstrzą- 
su nerwowego, Pobito również dwie 


inne artystki Matuszewską i Balce- 
równę. Ta ostatnia ma złamaną rę- 
kę. Artysta Mistrzyk ma zwichniętą 
rękę, a pozatem odniósł silne kontu- 
zje na całem ciele, skutkiem ciosów, 
zadanych twardem narzędziem w 
plecy, ma uszkodzone nerki. Pobito 
również laskami p. Purzycką, jako- 
też kapelmistrza Zunę i jego żonę, 
oraz bałetmistrza Wierzbickiego. Ka- 
pelmistrz Zuna i jego żona Są cięż- 
ko ranni. Dwie artystki straciły przy- 
tomność. | | i : 

Konsul generalny Rzplitej w Bytomiu 
р. Malhomme, byt również przedmio” 
tem napaści po wyjściu z teatru. Gdy 
wsiadał do samochodu, grupa пасјопа- 
listów podbiegła do auta, wygrażając 
pięściami. 

Krwawy napad odbił się głośnem e- 
chem, oburzenia na całym Gómym Ślą- 
sku, 


Dziecko utopione przez wyrodną matkę. 


W nocy ma 28. bm. przenocowała w | dziecko w rowie na łące, sama zaś zbiegła 


2уааісхасп nieznana kobieta wraz зе 
swem niemowlęciem płci żeńskiej, liczą- 
сет około 6 tygodni życia. 

O świcie odeszła ona rzekomo do Ka- 
mionki Strumiłowej. W odległości jedne- 
go kilometra od wsi kobieta ta utopiła 


w nieznanym kierunku. Tego samego dnia 
przechodnie zauważyli zwłoki w wodzie 
i powiadomili o tem policję. poszukiwania 
za dzieciobójczynią pozostały na гале beZ 
wyniku. i 
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1, Maja w kraju najskrajniejszej reakcji. 


BUDAPESZT. (Ceps). Jednym z 
pierwszych czynów hrabiego Bethlena 
po powołaniu go na stanowisko pre- 
zesa węgierskiej Rady Ministrów, by- 
ło wydanie kategorycznego zakazu 
manifestacyj 1-szo majowych. W myśl 
zakazu tego, rok rocznie przed pier- 
wszym majem plakatowane są w mia- 
stach węgierskich specjalne obwiesz- 
czenia urzędowe, przypominające lu- 
dności. że organizowanie jakichkol- 
wiek demostracyj pod gołem niebem 
jest równoczesne z naruszeniem obo- 
wiązujących przepisów. Organizacje 
robotnicze wnoszą wprawdzie mimo 
to rok rocznie na ręce kompetentnych 
czynników podania o pozwolenie na 
zwołanie manifestacji pierwszomajo- 
wych, ale podania takie zasadniczo 


są odrzucane. Również w roku bie- 
żącym usiłowali działacze robotniczy 
skłonić władze węgierskie do uwzglę- 
nienia odnośnych podań, ale usiłowa- 
nia ich i tym razem pozostały bez 
skutku. Stanowczość, z jaką rząd wę- 
pierski w roku bieżącym występu- 
je przeciwko pierwszo- majowym za- 
miarom socjal-demokratów, objaśnia 
prasa opozycyjna tem. że w Budape- 
szcie oczekiwany jest obecnie przy- 
jazd podsekretarza stanu we włoskiem 
ministerstwie Spraw zagran., Gran- 
di'ego, że byłoby rzeczą niedopu- 
szczalną, by przedstawiciel faszytow- 
skiej Italji miał być Świadkiem de- 
monstracji niezadowolonych z obec, 
nych stosunków na Węgrzech robot- 
ników. 


Historyczna odezwa 
Komuny Paryskiej. 


W czasie, kiedy Komuna paryska 
znalazła się w największem miebezpie- 
czeństwie (maj 1871), gdyż wojska wer- 
salskie (Thiersa) wtargnęły już w mury 
Paryża, komitet ocalenia publicznego 
wydał następującej treści apel do oby- 
wateli Paryża, broniących rewolucji: 


RÉPUBLIQUE FRANÇAISE 


LIRERTE — EGALITÉ ~ FRATERNITE т ха 


COMMUNE DE PARIS 


COMITÉ 
DE SALUT PUBLIC 


Que tous les bons citovens se lèvent! 

Aux barricades! L'ennemi est dans 
nos murs! 

Pas d'hćsitauon! 

En avant pour la Rópubiique, pour 
la Commune et pour la Libertć ! 

AUX ARMES! 


Paris, le 22 mai +871. 
Łe Comutd de Salut public, 
? Am. ARNAUD, BILLIORAY, E EUDES, 
F, GAMBON, G. RANVIĘR. 


EMINEN MATHE NALE — aai in. 


„Klisza powyższa jest fotogratją ory- 
ginalnego afisza rozlepionego па mu- 
rach Paryża w maju 1871 r. — Prze- 
kład tego afisza brzmi: 

Republika francuska. Wolność —- Ró- 
WIIOŚĆ — Braterstwo. 


| t — Komuna pa- 
Nas: МЕ Komitet ocalenia publicznego. 
wadi le Po уч wszyscy dobrzy: oby- 
eS Ма barukady! — Nieprzyja- 


ciel_jest w naszych murach! Dość wa- 
hania się! Naprzód za Rzeczpospolitą 
za Котипе 1 za Wolność! — Paryż, 
22. maja 1871. — Komitet ocalenia pu- 
blicznego: Ant. Arnaut, Billioray, E 
Endes, Е. Cambon G. Ranvier -~ 


Kronika. 


Z DNIEM DZISIEJSZYM rozpoczy” 
пату wydawanie naszego pisma w 
zmienionym formacie. 

GD REDAKCJI. Ze względu ба to, Że 
z dmi.m dzisiejszym wprowadzamy ilu- 
sirowanie naszego pisma, prosimy 
wszystkich towarzyszy o zasilanie nas 
w różnego rodzaju fotogralje z życia 
polityczn "go, zawodowego, oświatowe- 
go itd. itd. | 

—00— 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa o 330 „Kwadratura koła"., 
Środa о T'30 „Carewicz”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Środa о 7'50 „Pociąg-widmo'. 

TEATR WIELKI. daje dziś o godz. 3'30 
poporudniu, po cenach znacznie zniżomych 
komedję Karajewa „Kwładratura koła". 

(Ке 

„РАЈАСЕ“ I „RYCERSKOŚĆ WIEŚNIA- 
CZA“, przepiękne opery  Leoncavala i 
Mascagni'ego ukażą się we czwartek, 
2. maja z gościnnym występem znakomite- 
go barytona Zenona Dolnickiego i wybit- 


nego tenora scen zagranicznych Ludwika 
Korseji-Korkesa. i \ 

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH. Dyrekcja Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych we Lwowie przy- 
pomina P. T. Artystom, że termin 
nadsyłania zgłoszeń do Salonu Wio- 
sennego w pałacu Sztuki na placu 
Targów Wschodnich upływa z dniem 
5 maja b. т. — pracę muszą być 
nadesłane najpóźniej do dnia 10-go 
maja b. r. — Indywidualnych zapro- 
szeń do wzięcia udziału wysyłać się 
nie będzie. 1 

OKRADZIONA W CZASIE OGLĄ- 

DANIA WYSTAWY. Erma Winniger 
zam. w Cz:rniowcach, bawiąc chwilo- 
wo we Lwowie, oglądała wystawy w 
ul. Jagiellońskiej. Jakiś doljniarz wyko- 
rzystał ten moment zainteresowania się 
Winnigerowej «ciekawemi rzeczami i 
skradł jej z torebki kwotę 65 zł. 

JAK ZA CZASÓW WOJNY. Do re- 
alności, przy ul. Kordeckiego 6, przyle- 
баја, magazyny wojskowe 26 p. р. — 
pzłai animuszu wojacy urządzają sobie 
polowanie па wróble i koty. Do «e- 
dakcji naszej przyniósł zamieszkały w 
tejże realności kolejarz dwa zastrzelone 
wróble, oraz kota, który był jego włas- 
nością. Strzelanina ta jest niebezpieczną 
również dla ludzi. Należałoby przeto, 
by władze wojskowe zainteresowały się 
tą sprawą i pouczyły osobliwych tych 
nzemrodów, że należy szanować życie 
nikomu nie przeszkadzających wróbli i 
kotów. Raczej należałoby, bu amatorzy 
pukaniny, w wolnych chwilach zajęli 
się bardziej kulturalne zajęciem, niż 
uśmi rcanie tych niewinnych stworzeń. 

DOCHODZĄ do naszej wiadomości 
żale robotników metalowych, ze lu- 
dzie mający zabezpieczony byt otrzy- 
mują zajęcie, natomiast masy bezro- 
botnych, będących w najskrajniejszej 
nędzy, żadnego zajęcia otrzymać nic 
mogą. I tak niejaki Stanisław Hryca- 
nów, emerytowany sierżant W. P., 
pobierający więc emeryturę, otrzymał 
zajęcie jako drucker, w firmie „Коп- 
takt“. Sądzimy, że takie załatwienie 
sprawy nie przyczyni się do zmniej- 
szenia bezrobocia. | | 


Onegdaj znaleziono w Kielcach, błądzą - 
cego ро ulicach, chłopczyka w wieku о- 
koło. 2 i pół do 3 lat, który trzymał w |ę- 
kach zawiniątko. Wewnątrz znaleziono ko- 
szulkę i kartkę z napisem: „Nazywam się 


Miecio, ochrzczony tylko z wody". Chło- 
piec zosłał podrzucony przez nieznaną 
matkę.  Nieszczęsiem dzieckiem zaopie- 
kowały się władze miejskie. 

—0— | 


Ceną 00 groszy okupił si przed rabunkiem. 


Na gościńcu pomiędzy Jaworowem a 
Niemirowem, wi pobliżu Jażowa, onegdaj 
popołudniu jakiś opryszek napadł aa idące- 
go do domu Hersza Rettiga i usiłował 
ziabowiać mu zegarek z łańcuszkiem i ри. 
gilares z kwotą 2 


zł. і 50 groszy. Rettig | 


wręczijł rabusiowi 50 groszy со osłatecz- 
nie zadowoliło mapastni«a. 
powiadomiona o tem policja areszto- 
wała niebawem 24-lemiego włóczęgę Iwa- 
па Ноұеја jako sprawcę napadu. 
— — 
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STEFANA ŻEROMSKIEGO niebawem w Kinie APOLLO. $i 


JARAC7”, WYSOCKA 
KOREYWO, CYBULSKI Ki 
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Rozmaitości ze świata. 


MORALNOŚĆ AMESYKASSKA. 


Na uniwersytecie kolumbiskim w sta- 
nie Missouri rozegitał się w tych dniąch 
prawdziwy skandal. 

Profesor tego uniwersytetu 'wykiadają- 
cy socjologię, Mass Meyer, polecił swym 
słuchączom wypełnić arkusze ankiety, za- 
wierającej pyta.ia, tyczące się spraw 
seksualnych i małżeństwa. 

Wród tych pytań było kilka które wy- 
magały odpowiedzi. jaki pogląd maą su 
denci i studentki w sprawie małżeńs wa 
na próbę, małżeństwa towarzyskiego i 
małżeństwa, zawartego w celach handlo- 
wych. 

Grupa ojców i matek miodzieży, uczą- 
cej się w tym uniwersytecie, lak była obu- 
rzona tą ankietą, że na specjaliem zebra- 
йш postanowiła wystąpić do władz uni- 
wersytetu z jaknajenergiczniejszym prote- 
stem przeciwko takiej nauce, 

Rezultat tego wystąpienia był taki, że 
trzech. profesorów wydalono z uniwersy- 
tetu. 

Ten ostracyzm oburzył z kolei studentów, 
którzy na specjalnym wiecu zaprotesto- 
wali przeciwko wydałeniu profesorów i 
postanowili nie chodzić na wykłady, do- 
póki wydaleni pedagodzy nie powrócą па 


swoję stanowisko. \ 
| —о— 
NARZECZONY 207 KOBIET. 


W miasteczku czeskiem Prosnitz włykryto 
iw tych dniach narzeczonego 207 kobiet. 

Jest to niejaki Franciszek Nowotny, męż- 
czyzna 47 letni. * 

Jest on oskarżony, że w przeciągu trzeci 
miesięcy r. b. „pożyczył* od 207 kob el 
różne kwoty pieniężne, obiecując im ойе 
nek. 

Nowotny „wpadł* zupełuie przypadko- 
wo, Całą swoją korespondencję, zwykł był 
otrzymywać w listach rekomendowanych, 
na poste - restante. Obudziło 10 pode,rz:- 
nia urzędnika pocztowego, który oddał 


władzom listy Nowotnego a te po nitce | 


doszły do kłębka. 
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„ŻYCIE WARTE JEST KOP.EJKĘ". 

Tak odpowiedział w tych dniach przed 
sądem sowieckim słynny bandyta Кихліс- 
cow, wódz szalki piratów nadwołża::- 
skich, który ро zaciętej walo z calymi 
oddziałami żandarmerji i k.asnoarmiej- 
ców, wpadł nares cie w ręce sprawie lii- 
włości. 

Ten tatar z wyglądu popełiił 200 mor- 
derstw. Kuzniecow przyznaje się cynicznie 
do wszystkich zabójstw. 

Nie będąc ѕайуѕїа, Kuzniecow mordo- 
wał wszystkich, którzy mu wpadli w ręce. 


| 


Zabił swego wuja, ciotkę i żołnierza in- 
walidę, który u nich mieszkał Zabił 
swoje własne S-letnie dziecko, poniewa: 

„denerwowiało” go krzykiem. Gdy żona na- 
zwaja go mordercą, wrzucił ją do Woł- 
gi, gdzie utonęła. Zabił i drugą swoją 
żonę, gdyż „,wiedziała za wiele", 

— Umarli nie zdradzają — dodał na 
sądzie Kuzniecow. 

Kuzniecow wraz z bandą był postre- 
chem całego dorzecza dolnej Wołgi, w 
której błotach i zakamarkach znajdował 
ucieczkę przed pogonią. 

Gdy napadał na barkę, idącą rzeką, za- 
foga szła pod nóż. Jeżeli napadnięty chłop 
nie chciał mu zapłacić żądanego okupu, 
na miejscu pozostawały same trupy, ruiny 
i zgliszcza. ik aj 

—0— 
ŻÓŁW — OQLBRZYM. 


Z zatoki meksykańskiej rybąk wyłowił 
ołbrzjmiego żółwia morskiego, ważącego 
1.500 funtów. Czwórka koni, wprząguięta 
do sieci z trudem pokonała opór ziowio- 
nego olbrzyma pomimo, że żółw skaleczony 
byt przedtem przez śrubę, okrętową. Żół- 
wia obliczają w! przybliżeniu na 300—400 
lat. i 

| ы = 
PÓŁTRZECIA MIESIĄCA ZAM KIELISZEK 
WÓDKI. 


NEW JORK. Sędzia federalny Frani J. 
Coleman skazał Ernesta Dougała oskar- 
20педо о Sprzedaż agenlowi jedn?go Fie- 
liszka wódki na dwła i pół miesiąca wię- 
zienia. By} to pierwszy wypadek surow- 
szego wymiaru kary za nielegalny hancel 
wódką od czasu wejścia w życi: bilu Jo- 
nesa. 


Repertuar kin iwowskich. 


KOPERNIK: „Całuję Twoją dłoń, Ma- 
dame..." 

MARYSIENRKA : „Całuję Twoją dłoń, Ma- 
dame...''. i 

LEW: „Kozacy”. 

PALACE: „Kropka nad i“. 

APOLLO: „Nasi zagranicą”. 

PASAŻ: Harry Peel. 

CHIMERA: „Więcej niż miłość”. 

COLOSSEUM: „Ekse.niryczny ;egomośc" 

UCIECIIA. „Serce nie sługa". 

OAZA: „Grobowiec wielkiej miłości” 

FATAMORGANA: „Węgierska Rapsodia" 

LUNA: „Oaza milości“. 

GRAŻYNA: „Szpiedzy“. 

PAN: „Ostatni Monarcia“. 

PROMIEŃ: „Marynarze i błondy ki“. 

CASINO: „Ciało i dusza“. 
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Z 


sali koncertowej, 


ókrzypek prof. M. Wolfsthal. 


Prof. M. Wolfsthal, kierownik najwiąż- 
szego kursu skrzypcowego w lwowskim 
konserwatorjum, dlugoietni konczrimistrz 
orkiestry operowej i zespołu kwartetowe- 
go, ma w naszem mieście zasłużone n12- 
wisko zarówno jako znakomity pedagog., 
jakoteż jako wpntrawny artysa. Wyjliczać 
jego zalety pedagogiczne j:st zbyteczne, 
wystarczy tylko wspomnieć, iż duży za- 
stęp jego dawnych uczni, јак Eyle, Ie- 
winger, Perutz, Pulikowski, i w ia. zaj- 
muje dziś wybitne stanowisko w atys ycz- 
nym świecie muzycznym, przynosząc za- 
szczyt zarówno  lwowskiemu konserwa- 
torjum muzycznemu jak i swemu mauczij- 
cielowi. 

Prof. Wolfsthal swego czasu koncer- 
towar zagranicą, a we Wiedniu w r. 1892 
sukces jego był niezwykły, gdyż wiedei- 
ską krytyka pod względem technicznym 
stawiała go na równi 7 sławnym swcgo 
czasu skrzypkiem, Cezarem Тһотѕопет. 
W orkiestrze opery lwowskiej ton skrzy - 
piec prof. Wolfsthała dodawał instrumen- 
tom smyczkowym mależytej siły i blaslku 
a jego solo operowe (Traviata) stale mu- 
siało być powtarzane. Dla wielbicieli 
poważnej muzyki niezapomniane są tra- 
dycyjne przez Tow. Muz. urzą !тапе wie- 
схову kwartetowe, które zawsze stano- 
wiły kulminacyjny punkt sezonu muzyc - 
nego. 

Zaletj astystyczne prof. Wolfsthała w 
naszem mieście пай; zawsze zasłużone, 
Szczere uznanie. lekroć afisz zapowiadał 
występ tego wytrawnego artysty. publicz- 
ność tłumnie spieszyła, aby dać wyraz 
szacunkowi dla tak zasłużonej siły a.ty- 


stycznej, pl. zyunoszącej chlubę naszemu 
miastu. Niedawno pof Wolfsthal grał 


koncerty Beetovena, Brahmsa i Sibeliusa, 
niezatarte wrażenie. Ostatni koncert mię- 
dzy inuemi miał w programie koncert 
których stylowe wykonanie pozostawiro 
D-dur Mozarta; prof. Wolfsthal grał go 
wprost klasycznie. Tu występowały cen- 
ne zalety jego gry і poczucia odpowied- 
nego stylu w całej реті. Nie tak łatwo do- 
równa mu imny, 99у chodzi o wyrównaną 
technikę, spokoj tonu w kantylenie i 
zgłębienie ducha Kompozycji Mozartow- 
skiej. Musi się mieć podziw dla tak nie- 
zwykłego tatentu, dla tak olbrzymich sił 
fizycznych i duchowych, które, mimo tak 
wielkiej wydatności swej pracy, utrzymały 
miodzieńczą i temperament bogatej nu- 
do późnego wieku świeżość swą niema! 
tury, ma której ubytku sił i fantazii nie 
тас wcale. Gra 

инанан 
Usiłowzne zabójstwo siostry 

przez obłakanego. 


W kolonii Dołki, w pow. Białostoc- 
kim, utmys'owo chory Józef Leszczyński 
postrzelił z fuzji siostrę swą, 25-letniąq 
Rozalję Brzozowską, raniąc ја Erutem w 
ріссу w okolicy lewej łopatki. Srawcę 
zatrzymano, odbierając mu broń, 


„PZ1ENNIK LUDOWY” пг. 
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Program uroczystości majowej. 


Godz Siedztt Grxiestr ro- 


pobudkę па uieacu 


б-а rano: 
botniczych odegra 
miasta: 

Godz. 9-ta. Zbiórka wszystkich orja- 
nizacji 1 Kom. dztejajcowych w swych lo- 
Kalach, jak każdego roku. (Orkiestry i 
chóry również. Wymarsz Go- 
siewssiggo. 


па plac 

бох. 10.50: Wielkie Zgromadzenie de- 
nionstracyjne na "placu Gosiewskiego. 
Fochćd przez główne ulicz miasta (jak 
roku: pod Teatr Wielki. 
Godz. 14-ta: Zawody Rob. 
Sport. na boisku „Pogoni“. 

Godz. 15,350: Przedstawienie w Teatrz2 
Wielim -— (ceny b. zmiżone). 

Godz. 19-1а: Zawody Rob. Klubów 
Ciężkoatletycznych w sali Rady Zw. Zaw. 
ul. Ossolińszich 1. 10. 


Porządek pochodu 


który bezwzględnie przestrzejać 172.27; 
jest następujący : 


ca 


Klubów 


Gnkliści, 

Czerwony harcerz 

Gddział milicji 

Egzekulywa partyjna TUR. 

Rada Zw. Zaw. (ze sztandarami). 

Ouxiestra kolejarzy. 

Chór kolejarzy, 

Komitet Dzielnicowy Р. Р. 5. „Gró- 
deckie", 

Zw. Zaw. kolejarzy. 

Kamite: Р. р. S, Lewa1dówki ! Boy- 
danówki 

Scsc,A Kobiet P. р. S. i Tow. Rob. 
Erzyjaciół Dzicct. 

Сп: Drukarzy. 

Zw. Drukarzy. 

Zw. Iniroligatorów. 

Zw. Pracown. Kasy 

Zw. Lilogratów. 

Qkiestra Gazowników, 
Ak. Młodz. Soc. (ZNMS.) 
Огу. Młedz. Rob, TUR. 


Chorych, 


Rob. Klub.j Sportowe. 

Chćr Robotniczy, 

Kom. Dzieln. P. P. S. „Zielona 
Łyczaków'. 

Zw. Kaflarny. 

Zw. Coglarzy. 

Zw. Cukierników. 


Zw., 
Źw. 


Fryzjer iw 
Piac. Gasironomic nych. 
Orkiestra Browarników 

ZW. Browaraików. 

Zw. Metalowców. 


Zw yitir А ; 

ч „Dozorećw i Służby dom. Fra- 
ca 

ŚW kitkarzy, 

Zw Kraweżw. 


Orkiestra Murarzy, 
Zw. Murarz 
Zw. Cieśli. 
2. Stalarzy „Zgoda" i 

Orkiestra Pracowników Mi 
Zw. Prac. Mięsnych. 


Persenków ka. 
Sny. 


Komitet Dzielnicowy; P. Р. S. „Żółsie- 
мете“, 
Kom. PPS. Zamarstynów 
Кот. PPS. Zniesjento. 
Zw. Szoferów. 
Quluiestra Garbarzy. 
Zw. Garbary. 
Zw. Pom. Budowlanej 7 
ine organizacje z nami  synipaty- 
zujące. 
Q:kiestra Eiektrykarzy. 
Zw. Prac. Gminnych. 
Oddział тїс. 
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Przedstawienie w Teatrze W, 


w dniu 1, Maja. 

W dniu święta robotniczego 1-go Ma- 
ja, odbędzie 5с w Teatrze Wlekim po- 
pomdniu o godz. 3.5) przedstawiani? te- 
alraine dla robotników, odejraną zostanie 

„KWEDRAETURA KOŁA". 

Bilcty są już do nabycja 
gami Ludowej, ul. Szajnochnj. 

Сеп; miejsc mjskle: Loże po 15, 15 
ПО i 8 zł., fotele od 3 do 1 zt. 


Zbiórka milicji sorządko- 
wej P. P. S. w dniu 1 Mala. 


o godz. 7'30 тало w lokalu Кайзгл' ul 
Zielona 7. 

Wwa się wszystkie oddały milic 
Es czejó nych Zw, Zaw. do ригк.пап go 
Frzjbycia. \ \ 


Referenci kom. Obwodowego 


na dzień 1. Maja. 

О. К. R. PODKARPACIE: 
Stryj tow. Kobak 
Rupne — tow. Bieńkowski. 
Wygoda — tow. Bujakowski. 
Turka — tow. Mucha Wojciech- 
Schodnica — low. Bocian 
Bolechów — tow. Moldauer. | 
Kałusz -— low. [їайисһп. 
Synowódzuo — tow. Garncarzijk. 
Skole — tow. Lewulis. 
Dolina — tow. EFroelich. 

O. К. R. STANISŁAWÓW: 
Bitków — tow. Dziurząński. 
Nadwórua — tow. dr. Birn Tadeus>, 
Worochia — tow. Uchman St. 
Sniatyc tow. dr. Wier,ejew."i A 

Paszek 81. 

Kołomyja — flow. Iloroszowski. 

O. К. R. LWÓW: 
Rawa Ruska tow. Tliess. 
Tarnopol — tow. dr. Ilollander, 
Chodorów tow. Kopilewicz. | 
Sambor — tow. аг. Dręgiewicz. 
Winnika tow. Kuśnierz. 
Barszczowice tow. Fiaskowski. 
Ropienka — tow. Kuroń. 
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Pragram 


robota. imprez sportowych 
w dniu 1. Maja 


BOISKO POGONI. 

Godz. 15. Zawody kolarskie па szosie 
sle,jskiej, stari i mela obok boiska Pogo- 
ni. Bieg wewiaętzno- klubowy na 30 klm. 
z półmetkiem, bieg na 10 kim., bieg ma 
5 him. dla nowicjuszy i njestowarzyszo- 
nych, К 

Wpisowe I zł. Zgłoszenia ma starcie, 
godz AUS: 

Bieg na przełaj drużynowy dla junio- 
rów i senicrów, trasa 4 Кіп. Drużyna 
sułada się z 6-cu zawodników Nagro- 
dy w żetonach. 

О godzinie 4-tej pop. zawody w pilce 
nożnej о puhar między R К. 5. — С. К. 
К. S. Metal. Орг drużyny wystąpią w naj- 
silniejszych składach, 

Godz. T-ma wiecz. Zawodj ciężko- a- 
tlctycne w sali Rady Zw. Zawodów ;ch. 

Towarzysze jawcie się licznie. 


HYMN MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ. 


Naprzeciw błaskom jnirzni, 

W bitewny ża: i huk, 

Idziemy silm, bubi, 

Erzed nami pierzcha wróg! 

Niech głośno brzmi nasz twardy krok! 
Światłością zwiyczżymy nrok! 

Jesteśmy miodągwardją proletarjackich mas! 
Jesteśmy młodą 3 watdją proletarjackich таз! 


Fracować nam kazali 
Na ©egzijstencję swą, 
jesteśmy już dojrzali, 


Gdy immi dziećmi są! 
Na nogach maszyci łańcuch grzmiał 
I w tak poruszeń naszych drżał! 


Jesteśmy młodąlgwiardją proletarjaceich mas! 


Bieczemy sil zadatek 

Z tabrycznych skier i mgły, 

By wkrótce wziąć dostatek, 

Co z biedy naszej kpi. 

Uczynią siły nasze cud! 

Potężny dłoni naszych rzut! 

Jesteśmy młodą gwiardją proletarjackich mas! 


bodajmy sobie ręce, 

Miljony silnych rąk 

1, walcząc wciąż gosęcej, 

Zamkuijmy wroga w krąg! 

Niech błyśnie nam wolności próg! 

Niech padnie zwiyciężony wróg! 

Jesteśmy młodąływia:dją proletarjadkicli mas! 
—0)D— 
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W roku 1891, kiedy proleta"jat Eu- 
ropy stawiał pierwsze kroki dla zdoby- 
cia 8 godzinnego dnia pracy, znaczną 
część robotników Wiktorji (Austvalja), 
święciła 35-lcie wywalczenia tego pra- 
wa, bo już 21, kwietnia 1856 r. pierw- 
si uzyskali robotnicy budowlani skróce- 
niz czasu pracy. Dla upamiętnienia tego 
historgc_n.go wydarzenia święcono ten 
dzień uroczyście, 

W czasie pochodu niesiono transpa- 
renty z napisami: „Ośm godzin pracy, 
ośm godzin odpoczynku, ośm godzin 
рии“, а па końcu pochodu wieziono we- 
teranów pracy. Robotnicy składali gu: 
bernatorowi adres swej lojalności i 

przy,mowali go wraz z pracodawcami 
na swoich bankietach. 

Natomiast robotnicy Ameryki Północ- 
п.) święcili l-szy dzień września. Po- 
cząt:k tego święta datuje się od r. 1885 
kiedy to na zjeździe „Centralnego Zw. 
Pracy“ przyjęto rezolucję, że l-szy po- 
niedzia.ex września każdego roku uzna- 
je się јако „Dzień Pracy ', wolny od za- 
86, LR 

I tutaj święto obchodziii tylko ci ro- 
botnicy, którzy uzyskali 8-godz. dzień 
pracy. 

W międzyczasie począł się rozwijać 
w Stanach Zjednoczonyjch ruch anarchi- 
styczny. Centrem tego ruchu było mia- 
sto Chicago. Na zjeździe ,„Feaeracji Zw. 
Robotniczych Stanów Zjednoczonych” 
w r. 1885 zapadła uchwała wprowa- 
dzenia we wszystkich warsztatach 8 
godz. dnia pracy. Decyzja ta była wy- 
łącznie akcją zawodową, skierowaną 
przeciwko przedsiępio"com. Plan pok- 
gat na +. т, źe robotnicy od pewnego o- 
kt.ślonego dnia nie będą pracowali dłu- 
22) niż 8 godzin. Jako datę rozpoczęcia 
tej akcji wyorano dzień 1. maja r. 1886. 

W dniu tym strejkowało w samem 
Chicigo 40.000 robotników. Podnizce- 
nie spowodowane proklamowaniem 8 g 
dnia pracj podniosło się jeszcze bar- 
dziej, gdy doszła wiadomość, że przed- 
siębiorcy postanowili, mimo wszyst«o, 
utrzymać ruch w fabrykach przy pomo- 
су łamistrejków. Dnia 3-go maja przy- 
szło do starcia między strejkującymi a 
łamistrejkami z fabryki maszyn do szy- 
cia Me. Cormck'a. Na miejscu zjawiła 
się policja i rozpoczęła ogień. Strejku- 
jący musieli się cotnąć, zostawiając 6 
zabitych. 

Następnego dnia odbyło się na Hay- 
market wielkie protestacyjne zg”oma- 
dzenie. Gdy dobiegało ono do konca, 
znowu przybyła policja i wezwała zg"o 
madzonych do rozejścia się. W tymże 
momzncie jakiś niewyśledzony sprawca 
— prawdocpodobni: prowokato* — tzur 
cil bombę w szeregi policji, która jedne- 
go z nich zabiła. I tak rozpoczęła się 
tragedja w Chicago. Natychmiast bo- 
wiem z obu stron zaczęto strzelać, — 
skutkiem czego zabito 7 policjantów i 


Z historji świę 
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ta majowego. 


robotników, raniono zaś 60 policjan: 
tów i 50 robotników. Po tym tragicz- 
nym wypadku zaar.sztowano mówców 
z Haymarket, całą redakcję i pe:sonel 
„Gazety Robotniczej" i oskarżono ich o 
morderstwo. 

Sąd wydał wyrok skazujący siedmiu 
przywódców robotniczych na śmie*ć. r— 
Z pomiędzy skazanych stracono czter 
raca, Odważnie i dumnie aż do ostat- 
niej cawili szli on; ha Śmierć, a jeden 
z nich nazwiskiem Spiess, przed sa- 
mum siteceniem powiedział znamienne 
słowa: „Przyjdzie czas, kiedy milczenie 
nasze, w grobie będzie więcej wymow- 
ne, anizeli nasze mowy". 

Po owym tragicznym dniu musiano 
przysiąpić do reorganizacji Związków 
robolniczych. Na kongresie tychże w 
St Louis w r. 1888 postanowiono toz- 
począć na nowo akcję za 8 g. dniem 
pracy. Јако datę rozpoczęcia nowej 
„сту“ naznaczono dzień 1. maja 1890 r. 

Rezutatan przeprowadzonej walki 
było, że 40,000 robotników w 157 mia- 
stach odniosło zwycięstwo. 

We Francji, gdzie rozwinął się "uch 
zawodowy i socjalistyczny, ruch ma 
jowy przybrał odmienny od ame*Jxań- 
skiego charakter. 

W r. 1886 założona została „Federa- 


cja Narodowa Syndykatów i Korpo'a- 
cyj Robotniczych Francji і опа їо na 
Kongresie w Bordeaus w г. 1888 u- 


chwaliła rozpocząć walkę już nie tylko 
o 8 9. dzień pracy, lecz także o mini- 
mum wynagrodzenia i ustanowienie mje 
dzynarodowego ustawodawstwa ochron 
nago pracy oraz — [o najważniejsze — 
postanowi:a zaint:resować tem władze 
państwowe i zmusić je do wyjścia ze 
stanu obojętności, a ruch cały uczynić 
bardziej powszechnym i potężnym. -— 
Wykonanie tej uchwały polegało na 
tem, że wszystkie Sundykaty miały! wiy- 
słać 10 lutego 1889 delegacje do władz 
miejskica i politycznych i przedłożyć im 


uchwalone żądania. Za dwa tygodnie 
zaś d.legacje, poparte przez manifesta- 
cyjne demonstracje robotników, miały 
udać się do władz tych po odpowiedź. 

Akcja ta wykonana w 60 miastach i 
c.niieca przemjsłowych Francji wywo- 
Хаја wielkie wrażenie nietylko w kraju, 
alẹ odbiła się tak głośnem echem w 
międzynarodowej prasie robotniczej, że 
zrodziła się myśl przeniesienia tej akcj; 
na teren międzyaarodowy. 

I tak się też stało. 

Dnia 14. lipca 1889 r. zebrał się w 
Paryżu Międzynarodowy Kongres So- 
cjalistyczny, a 20. lipca przyjął on u- 
chwałę Rady francuskich Federacji Syn- 
dykatów, że należy w pewnym określo- 
nym terminie zorganizować wielką mię 
dzynarodową maniiestację we wszyst- 
kich krajach i w wszystkich mjastach 
na rzecz 8 g. dnia pracy i innych po- 
stanowień paryskiego Kongresu. Co ty- 
czy się terminu, przyjęto dzień ozna- 
czony przez Kongres amerykańskich ro- 
botników w St. Louis tj. 1. maja 1890. 

W ten więc sposób 1. maja siał się 
dniejn, Święta ludzi pracy na całej kul: 
ziemskiej. 

Z szkicu tego widać, jakie zasadnicze 
różnic? zachodzą między  święcenjem 
dnia pracy w Wiktorji i Ameryce, a o- 
ргспст świętem majowem. Tam ramy 
tego ruchu zacieśnione były wyłącznie 
do żądań ekonomicznych. Robotinikom 
tyca krajów nie chodziło o nic więcej, 
jak tylko o pewne poprawienie stosua- 
ków pracj i wynagrodzenia. Obecne 
święlo majowe rozciąga się przede- 
wszystkieni na całą klasę pracującą 
świata, a pozatejm ruch proletarjącia ma 
oprócz żądań ckonomicznych daleko się- 
gającz żądania natury politycznej. Hasła 
które dawniej były celem (żądań robotni- 
ków, dzisiaj są Wiko środkami, wiodą- 
cymi do сли, A cel ten — to całkowite 
zni.sieni2 wyzysku człowieka przezczło 
wieka, to osiągnięcie przez klasę pracu- 
jącą możliwie najwyższego poziomu kul 
tury, to całkowita polityczna i gospo- 
darcza demokracja, czyli jednem słowem 
— Sogaizm. í ‚ 


LUCYNA KRZEMIENIECKA. 


BEZROBOTNI. 


Ciężkie nogi wpierają w szary bezlifosny chodnik 

z tępoią upośledzonych liczą ostatnie grosze. 

Majaczy іт skąpa sfrawa wszystkich ubiegłych tygodni, 
plączą się czarne czcionki wydarłych z gazeł ogłoszeń. 
Przyszłość przywiera do mózgu rozpaczą izb zakopconych. 
Nędza drewnianym stołkiem w serce. jak w głaz wali. 
Godziny wloką się w czasie, jak wielkie, pokraczne wrony, 
na śniegu, zdepłanym brutalnie w zimowej, риѕгүѕіеј dali. 
O pracy zamarzą uparcie czyjeś spłakane oczy, 

czyjeś się dłonie żylasie zacisną w bolesnym odruchu, 

a bunły niepoliczone urosną w nadmierny iloczyn 

i nie żałując już Boga, o niebo uderzą głucho. 
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Mloda gwardja proletarjackich mas 
w walce о przyszłość! 


W dniu roboczego Święta ścichną 
huk maszyn, stuk młotów i szelest 
transmisji, przestaną dymić kominy. 
| Ма ийсасһ i placach zgromadzą się 
się robotnicy, usłyszymy rytm serc 
manifestujących międzynarodowe bra- 
terstwo. О wieczny pokój, o ludów 
serdeczne zbratanie, o nowy ustrój 
— rozlegną się wołania, Kiasa ro- 
botnicza wyjdzie na ulicę pod czer- 
wonymi sztandarami i wysunie swo- 
je żądania a wszystkie one streszczą 
się w jednem: niech żyje Socjalizm! 

I my socjalistyczna młodzież robot- 
nicza w imię wspólnej niedoli i wal- 
ki ramię przy ramieniu razem ze star- 
szymi towarzyszami wyjdziemy na 
ulicę. 

Jesteśmy w obliczu walki ze wzmo- 
żoną fizycznie burżuazją о stawkę 
najbardziej zasadniczą, о drogę do 
nowego ustroju, o Demokrację. Te- 
goroczny 1 Maj w ogólnoświato- 
wym znaczeniu jako przegląd Kader 
Socjalistycznych ma dla proletarjatu 
polskiego specjalne znaczenie, jest on 
momentem wytężonej agitacji na 
rzecz powiększenia i zespolenia no- 
wych szeregów. Pokazać musimy no- 
wą gotowość do obrony Republiki i 
Demokracji, że nie przestraszą nas 
ataki rodzinnego faszyzmu, że próby 
rozbicia naszych szeregów spełzną na 
niczem, 

Młodzież proletarjacka zorganizo- 
wana w Organizacji Młodzieży Ro- 
botniczej TUR już dziś przedstawia 
poważną siłę, siegając swemi wpły- 
Wami i na wieś, która budzi się ze 
Snu nieuświadomienia, która otrząsa 
SIę z wpływów kierykalizmu. Naczel- 
Пет naszym wskazaniem — to zasi- 
lanie naszych szeregów, tymi, którzy 
Stoją jeszcze zdala od nas. 

Obok haseł, jakie wysunie star- 
52е społeczeństwo robotnicze, wysta- 


“ту nasze postulaty, dotyczące spe- 
cjalnie młodzieży, 


> żę ы ustawy © bezrobociu ma mto- 
ay у дивз»у od łat 16, aby 
=з iee | dzisiejszemu stanowi, że 
3 ag odotnii bezrobotny pozbawio- 
ną nędzę. zostaje wtrącony w skraj- 
a р 4 
dziś pry wjzdobywanie wiedzy — to 
Ф 163 Klas posiadających, pie- 
niądz otw "gpg 


iera С ] 
szym młodzieńcem чү? "rr wył 
гуг 18 STZWI szkół i uni- 
wersytetów, gd iwi 

Y największe choć 

‹ oćb 
talenty robotnicze z braku śr бу 
marnować się muszą, w. 
А оу więc wprowadzenia i roz- 
ucowy odpowiedniego szkolnictwa 

Ы д 3 


zawodowego i dokształcującego, od- 


grodzonego od ogłupiającego wpły- 
wu klerykalizmu ; 
domagamy się skuteczniejszej o- 
chrony, socjalnej nad pracą młodego 
robotnika, urlopów dla młoaego pro- 
lelarjusza. 
Specjalnie gorąco protestować 
musimy przeciw próbom wywołania 
nowych rzezi, | 
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Za pokojem, przeciw militaryztmo- 
wi, przeciw nacjonalizmowi, za praw- 
dziwą równością dla wszystkich mie- 
szkańców Polski bez różnicy wyzna- 
nia i narodowości podniesiemy swój 
głos. 

Obok starych zasłużonych w bojach 
sztandarów socjalistycznych staną no- 
we młode godła Turowej młodzieży, 
dopiero w bój idące. Niech wokół 
nich skupi się cała młodzież robotni- 
cza, stwierdzając swą solidarność z 
międzynarodowym ruchem robotni- 
czym w walce o budowę nowego u- 
stroju, ustroju socjalistycznego ! 


Socjalistyczna Młodzież Akademicka 
w dniu 1. maja. 


Klasa robotn. zorganizowana pod 
czerwonym sztandarem, walki wyzwo- 
leńczej przełamać musi nietylko świa- 
domy swoich mów kapitalizm, ale co 
gorsze, bardzo często walczyć musi 
z szeroko zakorzenionym indeferen- 
tyzmem we własnych szeregach. Bur- 
żuazja ma naturalny interes w tem, 
aby opóźnić ostateczne zwycięstwo 
Socjalizmu i stara się to uzyskać dro- 
gą szczepienia niewiary w ideały so- 
cjalistyczne. W szczególności istnieje 
odłam masy robotniczej, który choć 
jest naturalną częścią obozu Pracy, 
nie chce często poczuwać się z nim 
do solidarności klasowej. Mówimy tu 
o inteligencji, o tej olbrzymiej gru- 
pie pracownikw umysłowych, którzy 
ną równi z robotnikiem wyzyskiwani 
są przez ustrój kapitalistyczny. 

Dziś nietylko, że mózg ustroju 
kapitalistycznego opiera się na tej 
falandze urzędników, lekarzy, adwo- 
katów, inżynierów, ale jego kulturę 
tworzą poeci, pisarze, artyści wszel- 
kiego rodzaju oddając mu to swe naj- 
lepsze siły. Gdzież znikt ów ofiarny 
czynił z miej awangardę klasowego 
zapał rewolucyjny inteligencji, który 
czynił z niej awangardę klasowego 
nam drogę do proletarjatu akademic- 
ruchu robotniczego ? 

Wprawdzie i dziś jeszcze najwy- 
bitniejsi  intektualiścii z ogromną 
sympatją odnoszą się do walki wy- 
zwoleńczej proletarjatu i dziś jeszcze 
najlepsza część inteligencji stoi pod 
czerwonym sztandarem, ale w okresie 
powojennym wielkie odłamy inteli- 
gencji dają się porwać hasłom wro- 
gim klasie robotniczej; Młodzjeż aka- 
demicka, ta najmłodsza teprezentacja 
inteligencji staje w pierwszych sze- 
regach taszyzmu, dyktatury burżuazji, 
realizującej się w gwałcie, bezprawia 
i ucisku olbrzymiej części społeczeń- 
stwa. Wiemy, gdzie szukać przyczyn 
tego smutnego zjawiska: wojna, to 
straszne słowo, mieści w sobie 
wszystko, polityryzacja szerokich mas 


| intektualnych, pchnęła je na slepy 


zawrócą, ponieważ istotnymi węzłami 
są związane z klasą robotniczą. Wal- 
ka klasowa toczy się wszędzie, nie- 
ma dziś takiej placówki życia spo- 
łecznego, gdzieby nie rozgrywała się 
batalja między wciąż naprzód masze- 
rującym proletarjatem a burżuazją. 

Jednym z odcinków tego frontu są 
wyższe uczelnie. I tu trwa na poste- 
runku socjalna młodzież akademicka, 
wskazując drogę masom akademic- 
kim, zaprzągniętym w rydwan reakcji. 
Czynnikiem ułatwiającym reakcji zje- 
dnywania sobie młodzieży akademic- 
kiej, to walka o byt, to chęć jaknaj- 
szybszego ukończenia studjów, to dąż- _ 
ność do wyzbycia się wszelkiej ide- 
owości w drodze do ugruntowania 
swej „pozycji społecznej”, a drugim 
czynnikiem to nacjonalizm, ten bez 
maski, ten dyszący nienawiścią і u- 
miejący tak doskonale grać па naj- 
niższych strunach szowinizmu. Oto 
przyczyny, że akademik w swojej u- 
mysłowości nastawiony jest wrogo 
ideologji Socjalizmu. 

Trudną jest walka i borykanie się 
o duszę młodzieży akademickiej, a 
tem cięższą, że władze uniwersytec- 
kie czynią wszystko, aby zamknąć 
nam drogę do proletarjatu akademie: 
kiego. Dziś w dniu święta całej kla- 
sy robotniczej Socjalistyczna młodzież 
akademicka wspólnie z całym obozem 
pracującym manifestuje przeciw ustro- 
jowi nędzy i wyzysku, w dniu tym 
wysuniemy też nasze własne hasła 
będące wyrazem  najżywotniejszych 
potrzeb szerokich mas akademickich. 

Nie łudzimy się, że narazie nielicz- 
jest nasza grupa na terenie ademic- 
kim, zdajemy sobie sprawę z tego, 
że „student dziś już nie jest drugiem 
skrzydłem rewolucji, ale prowadzić 
będzie nieugięta wiara w najpiękniej- 
szą religję, jaką jest Socjalizm, a 
rozporządzamy potężną bronią — je- 
steśmy socjal-demokratami ! 
p 


Czytajcie „dziennik MNA i 
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Nieco o stosunkach w Browarach lwowskich. 


Od półtora roku został przyjęty do 
browarów lwowskich p. Paczynka w cha- 
raster,e naczelriejo piwowara. р. Pe- 
суука zamiast pracować nad specjalizo- 
waniem piwa, baw! się w specjalistę ол 
redukowania robotników, 127 płą: і depu- 
tatów. Ponadto pan ten kiedy chcz łamie 
obowiązujące ustawodawstwo. 

Faktów możemy przytoczyć bez liku, 
jeżeli robotnik mustął pozostać poza swt- 
mi дос; (пат! roboczemi dla wykończznia 
swej roboty, p. Peczynka zatządziil, by ro- 
botnik ten na drag; dzl2ń pozostał w domu 
by w ten sposób mie zapłacić mu zaro- 
bionych przez niego дой] nadliczbowych 
które ustawa przewiduje. 

W niektórych oddziałach robotnicy 
pracują ponad siły. P. Peczynka bowiem 
do tego stopnia ogranjczył robotnikówj 
że tam, gdzie pracowało stale dwóch, о- 
becdie pracuje jeden. 

Doniedawna cze'adnjik płwowarski, o- 
wzymywał co roku 4 tygodniowy urlop. 
Od czego jednax jest p. Perzynka? Zre- 
dukował urlop dla tych robotników do 
2 — 8 tygodni, jakoteż deputat piwny 
o dwa litry dzienne. 

Dotychczas piwowarzy otrzymywaii, ze 
względu na warunki pracy, buty. Na za- 
rządzenie jedaak p. Pezzynki robotni: с» 
trzymuje tylko 90 zł, za co w obecnych 
czasach butów kupić nje można. 

A teraz, jak p. Peczjnka popiera prze- 
mysł rodzimy. Browary lwowskie posia- 
dają wielkje warsztaty огах specjalne rna- 
szyny do robienja w masowych i.oścjach 
beczek na piwo. Obecaje maszyny te stoją 
nieczynne. Podczas gdy falangi rzemieśl- 
ników chodzą bez pracy, p. Peczynka 
sprowadza beczki w olbrzumie tysiące z 
Buslrji i z Czechosłowacji 

Robotnicy, którzy pracują dziesiątki lat 


w krowartaci lwowskie | narażają swo- , 


je zdrowi? i życ!?, w razje choroby, trwa» 
jącej ponad 4 tygodnie zostałą nwzsawje- 
ni pracy, albo przyjmuje się „ Wy- 
jatkowo” na nowych warunkach, polega- 
jącyca na tem, że obniża sję zasadniczą 
płacę, deputat piwny, redukuje się urio- 
PUPIL Ed. 


In 


W anci gnębienla robotników p. Pe- 
cajaka wziął sobie do pomocy miedokoń- 
czonego inżijnjecra p. Коѕ>пбегја, «tór* 
sprawuje obecnie funkcje referenta рег- 


Kraj 9.000 mordów rocznie. 


| 


| 
| 


sonaltego. 

Rokotniaj polscy, którzy асг уі o każ- 
dą piędź zjem! polsx;ej. narażeni są $ 
na szjkany i gnędjeni> przez obcokrajow- 
са p. Peczynkę, W kraja jest tylu tachow 
ców bez pracj, a obcokrajowiec w po- 
dzaju p. Peczynki rządzi bezxar 1і> 
jak szara gęś 

W sprawie stosunków w browa:ach 
przed rokiem już była deiejacia rokol- 
ników u pana wojewody, ale do tej pary 
stosunki nje tylko że ni» ulejpy tam zmji- 
nie, ale pnaczaje pogorszyły 512. Wierzy- 
шу, że władze raz ostatecziie zajmą si? 
lą sprawą i uwoliją robotników < pod 
opieki p. Paczzynki. 


ela 
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Hoover skasży się na stosunki niebezpieczeństwa w St. 
Zjednoczonych. 


W czasie „dorocznejo $ліаіатіа" ,,Аѕ- 
sociated Press" wygłosił prezyde1t Поо- 
ver swoj? pierws.e przemowie цг od cuwli 
wythortu. Mówił szeroko o konieczaoś i 
ściślejszęego stosowania ustaw amerykań- 
skich, ponieważ żijcje 1 twłastość mniej są 
bezpieczne w Slanach Zjednoczonych, a- 
niżeli w jakimkolwi:k jnnjm kraju лпа 
statystyka notuje dokonanych corocznie 
świecie. Na terytorjum Uni zmerykańskie, 


W połowie {ike tych wycaazów sped- 
wo zostają ијесі, а w mnieetniź jednej 
szóstej "wydarzeń. udaje się mordercum 
dowieść ich czjanów. W porównaniu z 
Wielka Brutanją w Stanach Zjednoczońnyci; 
dokonywanych jest dwadzieścia гаду wię е 
mordów i oo najmniej pjęćdzi:siąt razy 
więcej napadów rabuakowych. 

Prezydent przyznał, że zbrodhiczość w 
Ameryce podniosła się na skutek zakazu 
atkohoł1(? i wyraził obawę. 22 zwoma ze 
świadomości narodu amcrjkańskiego znl- 


Zwalczanie lichwy w zdrojowiskach, 
uzdrowiskach i letniskach. 


Cełem uchronienia publiczność! udają- 
сеј się do miejscowości leczniczych, ką- 
pielowijch, jak również do miejscowości! 
przez letników dla wypoczynku uczęszcza- 
nych, przed wyzyskiem 22 strony wynajmu- 


jących mieszkania, polecjł Urząd Woje- 
wodzki  podiegłym Słarostwom wez: г 


bezzwłocztiie odnośne Komisje Zdrojowe, 
względmie w ich braku Zwierzchności 
gminne do ustaienia w porozinienii z 
właścicielami i d,l2rżawcami мі, pensio- 
natów, oraz mieszkań, oddawaanjcu letni- 
кот w najem, ca! za mieszkania, tudz eż 
kosztów ulrzymania dziennego, względnie 
miesięcznego 1 opubikowaiia ustalon усп 
w ten sposób cən w odnośnych miejscowo- 
ściach z tem zastrzeżenien, że wiani nie- 
stosowania się do tych сеп będą pocią- 
чап. da odpowiedzjalności karno- sądo- 
wej po myśli art. 19. wzgłędnie 23. usta- 


wy o zwalczaniu lichwy wojennej z dnia 
2-g0 lipca 1920 r. Dz. U. Nr. 67. poz. 449 
iw тале zachodzącjeh okoliczności ob- 
ciążających karani ścisłym aresztem do 
lat trzech craz grzywną do 20.090 zł. 
Przytem Starostwa mają dopilnowax, 
by ceny te były dostosowane ido stosunków 
lokalnych i o ile możności jak najniższe, 
oraz by wspomniani wyżej przedsiębjor- 
cy cen tych bezwariikowo przestrzegali 
Skuteczność tej akcji zawisła w du- 
żej mi rze od samej publiczności, która 
we wlasnym interesie winna współdziałac 
z odnośmjmi crjaami і o każdym wypad- 
ku, chocby tylko żądania cen wyższych 
niż ustalone, donosić bezzwłocznie wła- 


świcym Slarostwom wzgl. organom Po- 
licji państwowej, a w wypadkach lich- 
wij mieszkaniowej ~ wprost właściwiyni 


Sądom. | 


| 


кше szacunek dla prawa. Zadaniem rządu, 
będzie zrewidowanje ustaw 1 zreorgani- 
zowanie aparatu admmjsiracjjnego. 


Potęga Dobroci 


W „Nowym Głosie Przemyskim" czyta- 
my: 

„W czasie choroby śp prokuratora Le- 
wandowskiego, więźnlowj?, przebywający 
w aresztach tut. sądu Okrzgowego, Z wlas 
snej 'nicjatywy urządzi.j nabozeństwo bła- 
galne ma imteicję wyzdrowienia ciężko 
chorego prakuratora 

Ten miezwykły, może jedyny w dzi2- 
jach więzjennictwa wypadek, mówi wię- 
сеј o Zmarłym, niż najwjmowniejsze re- 
krologi. Można śmiało powledzizć, że lo 
nabożeństwo było majwyższem Odziacz?- 
niem prokuratora- Człowieka 

Ale równocześnie tet pozoraje drobni 
łąkt, rzucił snop śwjatia, jasnego, pro- 
iniensiego Światła na sjlwetki „zbrodnia- 
ray", wykolejeńców, wytrąconych z nor 
mainej kolei żywota. Okazało się, że tam 
w ciemnych, wilgotnych murach więzien- 
nych, żyją ludzie, którzy wyczuć potralią 
duszę człowieka, który z urzędu jest ich 
przeciwnajałam, ich pogromcą. U;awuiła cię 
w tym pozornie hłahym wypadku niezmo- 
żona moc i potęga. Dobroci, pod której 
niewidocznym wpływem zadrgać potrat'ą 
dusze tych. przed którymi społeczeistwo 
grubymi murami 1 kratami żełaznymi się 
chroni. Zadrjały dusze zdawało się za- 
twawvdziaje i na wyczutą Dobroć odpowie- 
działy „,dobrocją”*. 

Błalnj fakt, staje się wstrząsającen 
przeżyciem wjodącem do poznania". 


Cd zh 


TRUJĄCE GAZY NA ULICACII ТОКО. 

LONDYN, 30. kwietnia. (A. W.) Z To- 
kio donoszą, że w jednej z iabryk amumicji 
na przedmieścia stolicy zaczęła si? ulat- 
niać większa ilość gazów. Gazy te pę- 
dzone wiatrem objęły częśc miasta. Bardzo 
wiele osób zachorowało ciężko z powodu 
zatrıfcia. 
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_ Stulecie wielkiego chirurga. 


W awielniu b. r. obchodził Wiedeń u- 
roczyście setną rocznicę urodzin (26. IV. 
162% twórcy nowoczesnej ch геи, Teodo- 
ra Bilirotha. Billroth po otrzymaniu dj- 


plomu lekarskiego, osieciił si> w stofo, | 


Niemiec, otwcrzywszy tutaj gabinet esar- 
Ski, Kiedy jednak w ciągu dwóch mizsie- 
cy nie zawita) do njego акі jeće1 pacjent, 
postanowił zawiesjć na коки to, со w 


późniejszem swojem życiu nazywał humo- | 


rystycznie swoją ,„ргакіука“ i objął sta- 
nowisko asystenta berlińskiej kinikj unj- 
wersyteckiej w 1866. 

W 1867 оБјај watedr? ch'rurgji opera- 
cyjnej w Wiedniu, z której wykładał w 
przecjągu 30 lat, do samej śmicrcj nieomal 
W Wiedniu też dokonane zosiałj najznako- 
mitsze, wiekopomne „ego prace. Billroth 
był jednym х pierwszych cnirurgów, stó- 
tzy zdai sobie dok aini? sprawę, 

z braków i «ranic możljwości zabiegów 
operacyjnych, a jego stałe dążenie do zgłę- 
bienia do samego dna nasuwających mu 


Z wydawnictw. 


„WIADOMOSCI LITERACKICH" wr. 17 
zawiera: |] Siempowski: Czytelnik o kry- 
tyce; piękny wiersz Felic, Knijszewskiej: 
Na шч netsz. Focha; L. Piwiński: 9 
„Popiołach* po angielsku; St. Ilelsztyń- 
ski: „Krzywda Lady Makbeth“, Е. Воле: 
Akadem a ujcska; Kronika „a ranicz ta; 
Sprawozdaria z majnowszicu publikaci lj- 
terackich, Polska zacranicą, Kronika !lu- 
strowana; Sat ra i humor; Korespotndea- 
Sprawczdania z najnowszych publikacji l- 
cja. 

—0— 

„POLOGNE: LITTERA RE“ staty miesię- 
tzny dodatck jnicrmujęcy zacranicę o li- 
terackim i eriystucznym ruchu м polsce, 
poswięcony jest z okazji odsłonięcia po- 
Miika A. Mickiewicza w Paryżu w całości 
Mickiewiczow! Tą przepiękną publika. )> 
obejmującą 12 stron i ozdobioną wjeloma 
Пиз gejami, „Wiadomośc! Literacaie" do- 
Drze zasłużyły się sprawie propagandy 
polskiej zagranicą 

+ s" 

„PILOMATA", W otronie ideałów hu- 
manistycznyci i studjów klesyrznych, zbyt 
"eq А ы аы i lekczważonych, 
чу а z AE zwracającego się do 
PRAS рн N 
ah ‘alami: do młodzieży i do 

ў 6610). Lukę tę zamierza wyt- 


uć „Filomata" 
5 ` gi Ą są _ 
jętości 48 stron Jest to miesięcznik ob 


qato ив mmiejszego fermalu, bo- 
zeszytów Кез rocznik obejmujący 10 
Przesy stron, kosztujż таеп z 


їка Pocztową 5 z} 


dynczy ZESZU » lak, 22 na poje- 


t przyp: 5 
upada po 50: r 
jest to wiec najtańsze с 
SKIE, MIMIO, ŻE tan: 
Y . r papier, 
składają 516 па całość 
кипа. Redakcja leży w теки Ст. Ryszarda 
Ganszyńca, prof. uniw. Iwowskiego : оп 
zapewnił sobie Współpracę swoich kole 
gów z uniwersytetów, Wyk ИОН pedago 
Ju y ke. 


zasopismmo poi- 
druk i ilustracja 
ponętny | pię- 


się w lgm kierunku wątpliwoś.! weraża- | 


ło się w skwapliwem sludjowawiu і wy- 
próbowywaniu doświadszeń і oclrryć, po- 
cnica cu przez innych. 
Tak więc m. in. ulepszjł metodę Li- 
stqra i pestcsował udoskonaloną prz z sie- 
‚ kie antyszpłukę w kiricz wiele.s.lej. W 
dziedzinie chlpirgi operacyjcej uni:śm'er- 
telnił się dokomanj-m po raz pierwszy 
w medycynie operacji wola, a nai ewszyst- 
ko jego technika operacji żołądka do dnia 
dzisiejszego stosowana jest przez chirur= 
gów całego świata. Wielką też jest za- 
sługą Bilirolha, że w dobie, kiedy ksłąż- 
ki naukowe pisane były х regwy cjężkini 
suchym stylem. zerwał оп z lą radycją, 
pisząc dzicąa swoje językiem prostym, уи" 
snym, a nawet tu i ówdzie dowcipnym, 
zwiększającym ich paczytność i Ich od- 
działywanie. Nje zacizśniał się ież Bill- 
roilh w swojej spec alności jedyn e. Był 
namiętnym wielbicielem, znawca, а паме! 
wykonawcą muzyk. 


_——-—-———-—-—-—-$-$-$ єє :-—— 


gów i litcratów Wydane dotyche as 3 ze- 
szyty dają żywe pojęcie o zamierzeniach 
i o kicyumku pisma. 

—0— 

WIADOMOŚCI MU 
ZYCZNYCII I L.TERACKICH"* mr. 5. ra- 
wiera: а. m. Г sirian: С en jest Poska; 
Е. Stein: Co їо jest mu yxa atcnalna?; 
Dr. 5. Bortag: Sustemalyka muzykologii 
(c. d.i: Sł Grabińssi: W Us rani ( owele), 
nenie; Zasady 15 то u szkowictwa mu- 
zycznego w R>piilej Polskiej; Korte fy; 


LWOWSKICH 


мас;у. 


„А szlachta 


Nie sptczniemiyj dopiki mie przysięg- 
DIESz, 22 paz па zawsze zreęcygnujisi” z re- 
formy rolnej, 22 przesla1esz 5015 0 szi- 
іайѕкісп pomysłach jakiejś demokrac, е 
będziesz pracował bez przerwy od wc e- 
snego świlu do późnej nocy, że zapize- 
staniesz strajków, i buntów, że frzepę- 
dzisz na cztery strony śwjała kusłcieli so- 


Кстипіка!;; Wszcc. słowiański Zazd $21; 


WYCIECZKI 


Uniwersytetu Ludowego i ТОК 
we Lwowie. 


NA POWSZ. WYSTAWI KRAJOWA 
W POZNANIU I NA GÓRNY ŚLĄSK od 
29. czerwca do 7. lipca р. r. 

Koszty: Podróż tam i х powrotem zł. 

utrzymanie zł. 50, noclegi, Filety - 
wslępu i drobne wydatki zł. 38, Razem 
zł. 140. 

Zgłoszenia przyjmuje się tyko do 31. 
maja b. r. Przy wpisie нісі należy zł. 
20.—, na poczet kosztów. 

W TATRY. Od 14. do 21, sierpina б.т. 
Dwie wycieczki szlakiem łatwiejszym i 
trudniejszym. Koszty zł. 50. Zgicszemia ijl- 
ko do 15. lipca b. r. 

NA POKUCIE. (Stanisławów — Dolna 
Prut. Od 17 — 25 sierpnia b. r. 1.087- 
ty zt. 40. Zgłoszenia tylko do 15. lipca b. 
roku. 

Ficrws.eństwo przy przyjmowa: iu па 
wycieczki, mają członkowie Uniw. Luch 
1UR. i Zw. Zawodowych. 

Wpisy na wszystkie wycieczki przyj- 
muje Sekretarjat Uniw. Ludowego раг. 
U. R, Bourlerda 5, od godziny 17, da 
16:30, — Tel. Nr. 51-10. 


pr рашы ЫШ 2 шшк ERC 


PODWYŻKA OPROCENTOWANIA W 
BANKACI! PRYWATNYCH. 


WARSZAWA, 30. kwietnia. (7. W> 
„Gazela Watszawska'* podaje, 22 w związ- 
iku z podwyższeniem oprccentowa ja wkla- 
dów oszczędnościowych w P. К. O, со 
7 proc. banki prywatne rówujeż zmiel 1 
stopę procentową, 05. czędnośri, W bai- 
kach tych oprocentowanie będzie podwyż- 
szjone z 7 па 8 prec. 

а) 


GE, 


—- polski iud“ 


(jałistycznych, że będzjesz skromay, chy 
i maluczkji. Przysięgnij, że uczymisz lo 
ws.lsiko, czego żądamy od ciebi2, a wie- 
dy zasiądziemy razem do stołu — ty do 
swego, a ши do naszego i zgoda zapanuje 
pomiędzy nami jako przykazał Ten, któ- 
ty jest w niebi.s ech. 
—0— 


22 „DZIENNIK LUDOWY” nr. 


RZĄD A KOBIETA. 


100 z dnia 2. maja 1929. 
Kącik Humoru. Sukna, Kamgarny, Koce, 
а Kołdry, Płótna, Obuwie 
TAKŻE COŚ. gotową i do miary 


— Gabinet ministrów podobny jest 
do pięknej i pozornie cnotliwej kobiety. 

үс» ( 

— Jest zewsząd atakowany, broni 
się wprawdzie zaciekle, mimo to chwie- 
je się, bo wie, że prędzej lub później 
musi uledz i upaść, ` 


| —0— И, 


DZIECI Р. P. NUWORYSZ. 


— Со robią pani dzieci? 

— Syn je konserwatysta, Cięgiem gra 
moratorjum i symfonie. 

— А panna Zosia? 

— Та опа zapisała się na histerję ; 
pisze fotografję о bonie, królowej... 
królowej... zapomniałem jakiej ino. 

RL [LĄ | —0— | 


Najtańszy we Lwowie Zakład Haftów 
i Plisowania 

Starego Miillera Rynek 18 1. p. nad apteką 

Tel. 69-45 — wykonuje Hafty, Mereżki — 

endlowanie — Plisy Paryskie w 42 wzorach. 


z góry 2a 2 lała czyrszu, nie 
Zapłacę w ona domu, za уына 


chnią lub 2 pokoje z kuchnią. Za rośrednic- 
two dobre hcnorarjum. Zgłoszenia do Admi 
nistracji, Szajnochy 2 pod »>mieszkaniec. 


SZPAGAT, кышу siezoiki 
poleca najtaniej 


Jakób Abr. Weinreb 


Lwów, рі. Krakowski 6. Telefon 72—83. 


Motory elektryczne 
Dynama do 0510, 

„Tungsramówki" 

Przewodniki 


oraz wszelkie materjały dla urządzeń elektr. 
po cenach hurtownych 


Henryk Sonnenschein 


| Lwów, ul. Sienkiewicza 8. Tel. 4490. | 


OGOLNE BANKRU 


| x | OGŁOSZENIA |х | 


Jeden z radnych miejskich, obecnie 
członek komisji teatrainej, był swego 
czasu w Rzymie. Po powrocie pyta go 
ktoś: 

— (Cóż, poznał pan Rzym dokładnie. 

— O, tak! 

— A jakież wrażenie odniósł pan 
z Coloszum ? 

Zapytany odparł z artystycznem obu- 
rzeniem : 

— (ooo?! Ja tylko byłem w teatrze, 
a do kolosów nie chodziłem. Także 
СОБР 


2 przedsiębiorstwo poszukuje ma- 
Poważne szynistę z długoletnią ma l 
п tartaku. Zgłoszenia do administracji pod 
>Prowincjac. 


{ 1 ewikiery pierwszorzę- 
Okuiary dnej jakcści oraz reperacje 
poleca Optyk Brandeis Sykstuska 9. 

Wydaje na asygnaty Kasy Chorych. 


АЖАП niniejszem, że dla wygo- 
dy P. Т. Klijenteli 'urządziłem w moim 
od lai znanym, zakładzie dla malarstwa 

pokojowego i dekoracyjnego, przy ul. Lwow- 

skiej 32 w Zamarstynowie TELEFON Nr. 

73-91. Polecając zakład mój, zaopatrzony 

w najnowsze wzory i urządzenia techniczne 

dalszym łaskawym względom Р, Т. Klijenteli, 

kreślę się z wysokiem poważaniem J КОВ 

SCHLECHTER zakład dla malarstwa 

pokojowego i dekoracyjnego Lwów - Żamarsty- 

nów, ul. Lwowska 32. — Telefon Nr. 73 91. 

Oferty wzory i kosztorysy bezpłatnie! 


p A д, 


Płaszcze Damskie 


na sezon letni najtaniej 
i na korzystnych warunkach 
dostać można u Firmy 


R. KURZWEIL 


Lwow, ul. Gródecka 44. 
Dla Towarzyszy partyjnych 


15, opustu. 
Gomez 4 


сто 


7, powodu katastrofalnego braku gotówki sprzedajemy ubranka, sukienki, ubranka zabawowe, 
fartuszki, okeło 3.000 sztuk, po cenie zniżonej do 500/,. Ubranka od З zł, 2 500 szt. damskich 


koszul nocnych, od zł. 740—1050 (sam materja? drożej 
w desenie fil de Ecosse, zamiast 450 zł 220 zł — 


kosztuje) — 1000 par skarpetek 
100 sukien domowych zamiast 15 zł, 


650 zł, 1.200 par pończoch męskich w desenie zamiast 9 zł. tylko 450, 600 par reform 


jedwabnych zamiast 13 zł. tylko 650 zł. 


r 


EMIL KROCHMAL, ul. JAGIELLONSKA 11a 


odzież męską, damską 
poleca 


na spłay „RODOHAN* 


Lwów, Rynek 43. — Telefon 15-70 


SKŁADNICA SZKŁA I PORCELANY ORAZ 
URZĄDZEŃ APTECZNYCH 


Mr. farm, TENNENBAUM 


Lwów, RYNEK 18 Telefon 15—24 
POLEGA: 


SZKŁO apteczne i słoiki porcelanowe 

z nakrywkami celluleidowe- 

mi lub niklowemi oraz wszelkich wielkości 

i rodzajów: kesmetyczne, laboratoryjne i do 
specyfików. 

aptek i droge- 


URZĄDZENIA ryj jak: Masaki 


i słoje z szlifowanemi korkami, bez napisów, 

jakoteż z wypalonemi napisami. Kroplomierze, 

lejki, menzurki, moździerze poreełanowe i szk!a- 

ne, bańki felczerskie, irygatory, podsuwacze, 

oraz wszelkie artykuły, wchodzące w zakres 
szkła i porcelany aptecznej. 


CEGŁA 


pierwszej jakości dostarcza wagonowo 
pa prowincję i коо Lwów, oraz 
wapno budowlane i nawozowe po се- 
nach konkurencyjnych na dogodnych 
warunkach spłaty. 


"авза fabryka wapna i cegieł 
„Cegiwa w Glinnej - Nawarji. Biuro: 


Lwów, Podlewskiego 8. 
Telefon 42—00 Telefon 42—00 


NN ezalizi 
Stołki polowe, Krzesła składane, Wy- 
гору koszykarskie, Kilimy — poleca 

hurtownie i detajlicznie 
Ludwik Hegediiss 


Lwów, Kopernika 11. 
Tel. 26—09. — Filja Halicka 5. Tel. 80—82 


[Skład drzewa | 
budowlanego 


oraz heblarki i oyrkularki, 
dla stolarzy heblowanie 
desek na miejsca — Lwów 


GRÓDECKA 12. 
Telefon 17--67. 


polecają 


Bracia ZIMAND 


` 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


nr. 100 z dnia 2. maja 1929, 


А ВЕІ, 


PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCYJNE 


T 5 Konto Р. К, O. 149 584 
х STERNBERG ког к © 
GABELSTERNBERG. 


`] LWÓW, ULICA 3 MAJA L. 7 


Nr. telefonu 677. 


f KLISZARNIA Ё A 


тел re rg 24 
ARTYSTYCZNE KLISZE 


» JEDNO "i WIELOBARWNE 
2 przeźrocza dla reklam przemystowo- 
Ое" celów wyktadowych = 


A! 
począwszy od 


UWAGA! 
PLISY PARYSKIE 1 m/m wzwyż 
PLISY szablonowe wiedeńskie 


Haft ręczny, endel amerykański, endel do spa- 

jania koronek, mereżki, odbijania wzorów do 

robót ręcznych i obciągania guzików wykonuje 

jak najstaranniej po cenah umiarkowanych 
znana firma 


A. Korner 


Sykstuska 12, w podwórzu. 


kupują tylko u firmy 


Jonas STIER 
Batorego 32 

która poleca na sezon wiosenny 

towary bławatne, modne 
i galanteryjne 


po cenach przystępnych i na do- 
godne warunki, 


Wszyscy Towarzysze i Towarzyszki | 


Afisze reklamowe 


DRUKARNIA 
„Dziennika Polskiego“ 


28 


78 


Е” wykonuje najtaniej 2% 


jednokolorowe i barwne ‚о, w, Cicha 5. — тею 2—83. 


| Narodna Torhowla | HEM 


Lwów Р дэта 
Nasza specjalność : Ф: Ż-SWEDZENIE N) 
KAWA > 
HERBATA 
i KAKAO 
w własnem opakowaniu. 
WiNO 
gwarantowane prawdziwe, 
Rynek 36 


i w 24 składach w kraju. 


HANDEL METALI | 


WEIDHORNI KANARIENVOGEL 


Lwów, Bcimów 34. — Telefon Nr. 43-31 


poleca: 
Blachę miedzianą, mosiężną, alpakową, alu- 
miniową, cynkową craz druty, pręty i rury 
z tychże we wszystkich żądanych dymensjach, 
cynę angielską w blokach i prętach szlaglot, 
супе do lutowania, metal łożyskowy, ołów | I 
drukarski mięki, twardy, metale i t. p. 
Ceny konkurencyjne : 
Zakup starych metali po naj- 
wyższych cenach fabrycznych. 


Już wyszło drugie wydanie 
uzupełnione, broszury p.t. 


ROZWÓD 


i unieważnienie małżeństw 
opracował Dr. E. MARGULIES 
noleca 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ЧИса Szajnochy Ё. 2 


Cena Zł. 2:50, z przesyłką poczt. 3:75 
"aj 


Łyczakowska 1 
| Telefon Nr. 74-52 


Kredyt do 6 miesięcy. — Dogodne warunki spłaty. 


Do Szan. P. T. Publiczności! к: 


Zawiadamiam, że rozwiązałam Spółkę z firmą R. 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 8 — i rozpoczynam okazyjną sprze- 
daž konfekcji męskiej i damskiej po niebywale niskich cenach 
celem zdobycia nowej P. T. Klijenteli i zatrzymania dawnej. 


MAGAZYNY KONFEKCJI DAMSKIEJ I MĘSKIEJ pod Firmą 


OZJASZ SCHAPIRA 


LWÓW  kyczakowska 10 


Tabak i Ska @ | POWSZECHNIE ZNANA ZE SOLIDARN. DŁUGOLETŁIA FIRMA 


R. TABAK i Ska, Łyczakowska 8 


Telefon Nr. 59-73 


poleca swój bogato zaopatrzony MAGAZYN KONFEKCJI 
MĘSKIEJ | DAMSKIEJ z najlepszych materjałów na diu- 
goterminowe spłaty (do 6 mies.) po cenach gotówkowych 
| jako to: Ubrania męskie, Trenchcoaty męskie i damskie, 
[ Raglany, Płaszcze damskie i t. d. 


INSERUJCIE 
w Dzienniku Ludowym! 


ШШ *::;ż;:: 


biurowe 
sklepowe 
magazynowe 


| MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 


R. ТАВАК i Ska, Łyczakowska 8 


Telefon Nr. 59- 73. 


Uwaga na firmę i Nr. domu R. ТАВАК i Ska, Łyczakowska 8, 
Telefon Nr. 59-73 


Fabryka stolarska 


SROIDY 


ROMUALDA TENEROWICZA 


wykonuje po cenach przystępnych mj Piekarska L. 30. --- M 35--00. 


Dt „DZIENNIK LUDOWY“ pr. 100 z dnia 2. 


maja 1929, 


KB. LIETEUATFUTIEZN 

z KOGUTKIEM 

6 
USUWAJĄ: Ń 


STAN ZAPALNY, BÓL, 
SWĘDZENIE I PIECZENIE. 


$ {2 
SZAJĄ KRWAWIENIE i GUZY W ODBITNICY. POWODUJĄ 52ув Җ », 2 
KIE i PRZYJEMNE WYPRÓŻNIENIE, NIE ZAWIERAJĄ NARKOTYKÓW. “ү f 


ADOLF GĄSECKII SWE мокотоцава rów oe ETAD отоло. 


Uwaga Smakoszy! 
Trzeciego Maja І. 10 „HYGJENA* 


Pinometnhyl zarejestrowany w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych p. Nr. 1:98 


GDY KATA 


Cena Zł. 175 poleca się Cena ZŁ 1'75 


PHINOMENTHYL 
PINOMETKYL 
usuwa następstwa kataru. 


PINOMETHYL 
PINORETHYL dezyngowoyjnym drog vade- 


ehowych — chroni od cheróh infekcyjnych 
nosa gardła i piersi. 


PINOMĘTHKYL używają dzieci, staroy 


wszyscy! — Winien һуб 
| Cena 1 75 zł. Do nabycia we wszystkich apte- 


Jest środkiem przeciw kata- 

rom nosa i krtani, chrypce, 
zlowi i duszności 

używa się przy katarze i 


każdym domu 


kach w Palsce 
Zast. па Wsch. Małopolskę „OZON“ Lwów. 


== ишш AZ ыл == 


PIERASZA ZWIĄZKOWA 
INTROLIGATORNIA 


SPÓŁDZIELNIA Z OGRANICZONĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


WE LWOWIE, BOURLARDA Z 


TELEFON NR. 57-25. 


. Tanio i smacznie można zjeść tylko 
W RESTAURACJI i KUCHNI JARSKIEJ 

Specjalność: 
KUCHNIA JARSKA 


Н Dawskie pantofeiki w ja- 
OBUWIE m sezon letni. zy io а obie: 
sie słupkowym lub francuskim, oraz męskie „Gcdyaer Welt* w najnowszych 


fasonach i kolorach poleca po cerach zniżonych znana z tamiości firma 


Józei Krach 


Halicka 15 — Telfon 61:37, 


Kawiarnia, Bar i Pokój do śniadań 
de „SEVILLA“ 


Pun't zborny śmietanki lwowskiej. — Skrzętna usługa 
Koncert muzyki salonowej. „Jazzband“. Potrawy i napoje 
pierwszorzędnej jakości, Lokal otwarty do późnej nocy. 


Lwów, Piekarska 2. poleca W. SANOCKI 


Tanio bo w podwórzu ! 


FACHOWE PRZEDSIĘBIORSTKO DLA PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO А 


„GRAFIKA“ Marek SEIDE, Lwów 


Ui. Krzywa 11 — — Telefon 1903. 


NOWOCZESNA PNEUMATYCZNA ODLEWNIA 
WAŁKÓW DRUKARSKICH і WYTWÓRNIA 
MASY WALCOWIJ. 


NA SKŁADZIE: 

MASZYNY PEDALOWE, DO KRAJANIA, 
PERFEROWANIA, SZYCIA DRUTEM, RE- 
GAŁY, SZUKLK, WINKELAKI, FARBY 
1 INNE UTENSYLJA. = АСЫ: 


cd oj 


| 
= 


Wykwintnie urządzona 
stylowo WINIARNIA 


MAX WIXEL i SYN 


KRAKOWSKA 14 


Rok założenia 1860 


pag- sprzedaje nawet najszlachetniejsze WINA na szklanki i miarę. 
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